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K^JbpJnAłf Ke.Jakcya niw awr&ra. 
IKtaktor przyjmuje od 12 -  i  FrJera*?'1-!* «d 6 — 8. 
Aiimiaistrneya o tw a r ta  ou JC~ < jio poi l o t  5— 8 

w fc ic o re a .
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Prenum es kl« : W krą^u 1-— 3. fc.— 12.—

Z® .yranicą Ł-jO 4.S0 9.— l» .—
Xi  i m ia n ę  e o r e ł i i  30  k ap .  e

OUŁOSZKNIA: Za wi<*rsz petitowy lub jeco miejsc 
przód tekstem 40 k >p. pierwszy i ?u kop. gaidy na' 
sienny raz, t a  tcki-doru tQ kop. nierwszy . 1?* kop. n a 
stępny raz, 7,aw;ad. żalcd,i.e po 40 top. W riit-iy«« 
„Nadosan#* wtorr.z fo lkow y lu5 Jrjio p)iaJ*colrł<

N irner pojedynczy 5 kop.
Pr*r»unri*r**ę 1 ogłoszenia p wyjmuj* 

Administracja.
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Ct
K r e s z c z a t y k  K r, 2 5

n a p r i e r i w k o  p o c z t y .

12 w s p a n i a ł y c h  obrazrV  »! Od 28 m?ja do 4 czerwca n o w y  p r o a r a m ,  12 w s p a n i a ł y c h  o b r a z ó w '

Zbrodnia i kara. Zaczarowane drzewo. Miasto krzyżowych wypraw. 
Wycieczka nad Eiałe morze. Skutki krótkowiiiztwa. Mąż nie lubi 
brunetek. Dziennik pornograficzny. Policya w 2000 roku. Ty-
(>• n  A  n  i Ł- p . W ! , ń  Pouod pr.igrrfm: Ć w i c z e n i a  k o n n e  w  k a w a l e r y j s k i e j  s z k o l e  w  K i j o w ie  6.

X u  l l i t  . 7  ; 8  m  j a  r . b . I z y d a .  O t w a r c i e  p r z e m y s ł o w e j  w y s t a w y  w  O d e ś le
2 5  m o j a  I9C0 r.,?d;ęcio w t snc bardzo t-at .e. (Jórazy dcm >nstro*a c s* p zj udziale wit-lk. koncertowej orliio- 
siry, skład, si-j x  3u rsiD. Początek o g. 2 p > i ołudniu. W piąto  łmiai.a ir.ąrrauu.

66 o  )

W  k o ń c u  m n ia  r. b u k a ż e  s ię  w  d r u k u  n a k ła d e m  „ K u ry era  L it e w s Ł ie g o “ w ic lk io  d z ie ło , 
p o ś w ię c o n e  hist<<ryi n a s z e g o  k r a ju , o p r a c o w a n e  p rzez  z n a n e g o  h is to r y k a

p jz ed ń io w ą  zn ak om . baia«fta dzie-  
ió w  m u sz je b  p r o f. S t a n i t ł a w a  Smolki

I 8 SA I I  "J l |  19%

p o ś w ię c o n e  n i s v r y i  n a s z e g o  Kraju, upracowa,

H e n r y k a  i f e ś c i c f c i e g ©  f, m
88
88
88

Ch<-ąc u ł. tw ić  p r e n u m e r a to r o m  n a s z y m  n a b y c ie  t e g o  d z ie ła , i e d a k e y a  „ D z ie n n k a  K ijo w -  
Rinujr.,** z^ w ^ r la  /, w y d a w c a m i u k ła d , n a  m o c y  k tó r e e o  p r e n u m e r a t o r o w i e  n a s i  
b ę d ą  m .. g l i  o t r z y m y w a ć  t o  d z i e ł o  z e s z y t a m i  p o  k o p  2 5  (z  p r z e s .\ łk ą  
BU), a< im iast o m y  k s  j a r s k i e j  35  i 4 0  k o p . „ b z io jo *  w y c h o d z ić  b ęd ą  z U - /y U tn i  in  8° po  
d w a  , ,r s u s z e  d r u s u  z  1 c z n e m i i l u s t r a c j a m i ,  m ie s ię c z n ie  po d w a  z e s z y t y .  Z a m fw ie r r ia  
w raz  z  o p ła tą  n a  P o r o z b iu r o w e  L it w y  i R u si" , n a jm n -e j n a  4 z e s z y t y ,  p r z y jm u je

Adminlstracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie, Prorezna 9.
6 0  O r łe m  u n o r m o w a n ia  n a k ła d u  w y d a w n ic t w a  „D  ie j ó w  1’o r o z b lo r o w y 'h  Ir  lw y  i R u s i“ 
> u p r /e jm io  p r o s im y  o w c z e s n e  z a p is y . *

88
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Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J K .  J >o d ł i o s 3K .i e | o

3*0 o b u  s t r o n a c h

CIEŚNINY
BERINGA

Do nab ycia  w  A d m in is t ra c y ł  „ D z ia n n l k a  K i j o w s k ie g o " ,  Pro rezna 9 .
Ccua; 2 rb., d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  

I r b .  5 0  k o p .  Przesyłka 55 kop.

8-mio kl. Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum)
z  p e n s y o n a t e m  i d w o r c a  k l a s a m i  p r z y q o t o w a w c z c m i .

P e re i ja tk o w ic z o w e j
K ijó w , N e s t e r o w s k a  N r  4 6 .  1795!t

S Jt t if S S !s s a r fe r  W.-Wlodamłerska 47.

K o m i t e t  r e f t a u r a c y i  k-iścioU Najświę tsze j  Maryi  
1’a n n y  I łe r d y c z o w s k ' r j  wrr a s  z- g r o n e m  obywate l i  
m a j ą  zttszcA.yt p r o s ić  lu Zi dobre j  woli  z U k r a in y ,  
W oły nia  i Po  ?ola o ł a s k a w e  p rzybyci e  n a  zeb ran ie ,  
m ąj ąeo  s ię  odbyć ,  za  z g od ą  władz , w p o n i e d z i a l  k 
d . 7 c ze rw ca  r. b. o j j o iz .  G ej w ie c z o r e m  w n i-e -  
s z k a n iu  k s . p r o b o sz c z u  w g m a c h u  byłogo k l a s z t i r u .

Oelem r-ebn-nia je s t  om ów ie n ie  s p r a w y  r es tau-  
rac.yi bnrćyczowsk le j  ś w i ą t y n i  o raz  p owięk szen ie  ko 
m i te tu .

M ich.nl l ir .  T yszkiew icz.
!) 'omuuld 7,nu grodzki.

<w5 ł.dwtird Mazuraki.

Towarzystwa Rolniczego Podolskiego f
od d ) 10 ko września 1010 r.-ku. I'ro«rain wystawy na żądanie.

Adres: Winnica, pocztowa skrzy, ka Nr 3. 17713

e * ł  k t ?  2 1 a  f  0 Kreszczałyk, wejście 
d j B  J  S l d C e  c9 laterańskiej.

“  O t w a r t y  l ^ i s i i  s a l o n .

Śniadania. p,-£rd" Kolacye. 
Koncerty. % S ^ pPod P o k r a ś ć

Wszystkie ostatniediMyośtji ki nemalogra fu.
Z m ia n a  o b r a z ó w  3  r a z y  t y g o d .  Cnfć Pałace olwattv do 2 £. w nccy.

iSOis

rik
Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń

Od Gradobicia
w  jffo s k w is .

(Z a ło ż o n e  w  1877 ro k u ) .
Przyjmajn ubezpiccjuDia zas,ew6w od ^radu. Statut, prawidła uł.erpieczonia, 
tilaUKioty oułos/.en. na których poda.ia się deklaracje, można otrzymać w T wie 
(Moskwa, W idka Łubianka 18); w» K i j o w i*  u pp Potborga (Puszkińsia 31) 
i Lewińskiego (W.-Żytomierska 30) i w miastach powiatowych u miejsco
wych agentów. 18148

3(1 jo ws ki Syndykat Stoln tezy
B u lw a r n a  9 .

Przyjmuje
obsulua

nas-en-
uąna oryginalną węgierską pszenicą

B a n a tk ę
Z u r o d z a j u  r o k u  b i * ż q c e g r ,  p r o s z ą c  o  m o ż l i w i  3 w c z e s n e  
z a m ó w i e n i a  lH.lij

I M  *
T -w o  WzEjcmnego Kredytu

„ S A M O P O M O C
w Kijowie

wykonywa wszdkie czynności w zakres bankowy wchodzące:
iP rz ek a zy  m ie j s c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s l i  i z l e c e ń  na  w s z e l k i e  

m ie j s c o w o ś c i .
A s e k u r n c y i  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod  za& taw  p a p ie r ó w  n r o c c n  

t o w y c h .
Z a l ic z k i  pod  k w ity  k o le jo w e ,  kw ity  t r a n 

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  i t. p.,
inti również

W ydaje p o ż y c z k i  p od  z a s t a w  z b o ż a ,  n a 
r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n 
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adros Zaiządu: Kijów, Tnstytucka Nr 4. 
Adros tolrgrafi, /.ny; „ S a m ”  Kijów.

1.1641 Telefon Nr 23 -49.
u~rsm U

W czeskich rodzi-
nnnl. nie używają ;n- 
lluull nego środk_
przeczyszczają eg,) 
iak tylko oata- 

* ralną
c z e s k ą  Działa

w o d ę  ̂ ^S ĵVg^p^znakomici(
g o r z  niciyl io przy|

z a ł w a r d z e
alo i przy o 

slrym katarze żo 
a i kiszek z prze

jedz lub nżyc. zepsuł, po
traw. Za-tęp. na P.-Z. Kraj

„JUROTAT” w  K ijowie;
tamże brosznry i opisy darmo. 

Sprzcdaz wa wszystki- h aptekach i 
składach aptecznych. 17754

18193

nie damskie Itostm- 
myispodniee, bluzki 
I okrycia koronkowa 
ni wielkim wyborze

P a t a r i b u r s k a  f a b r y k a  
b i e l i m y  i k r a w a t ó w

R. M.
Prore na 2. t- lc-f. 282.

Przyjmują się obsUliiriii, 
przoró"ka i znaczenie h:r- 
liznv Cerv sumienno i stale.

2) z i s  w yc f i
1835) P o c z ą te k  punk tualnie  o go d z. 2 - e j  po pot.

MAGAZYN i PRACOWNIA

99 R . p r e p o n t 99

Przeni -sione Da M i k o ł a j o w s k ą  u l i c ą  N r 4  14328
UPRZĘŻE angielskie i mskie, siodła, kufry 1 rozmaite wyroby zo skóry

ś w i e ż o  w y s z ło  z druku dzieło  w yso k ie j  w a rto ś c i  p. t.

ok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI

Przedstawił

Z yg m u n t Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40  rycinami.

C ena r u b li  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 14G.,

/,wracać się należy do administracji „Dzimnlna Kijowskiego*

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u iw a r n o ^ K u d r l a w s k a  N r 16. 1 e l a f o n u  10511.

'Yynajmiyo k a r e t y ,  p o w o z y  I p o w o z i k i ,  miesięcznic i dzionriic, na spa

cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie anpieltkie /sprzęgi. 
S o r z o d a ł  I k u p n o t  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p n c ź y  i l i ł s e r y l .

!,uG9,noO kwiatowych fłancuw: rroślin dywanowych 
ozdobnych. Kaony

Jeorg-.uH-. Nasion* wizeiśie. 1-Janco warzyw i in. w zakład ogr. S ta ła * * *  
L e t i o z a  5lar. H*’ag')wicsz. 104. Filia w Swiatoszynie. Cenniki bozpł. 17777

V l & ,

podaje do wiadomtś i, żb reprezeDtacyę i sprzedaż farb swpgo wyrobu 
na gubernio k i j o w s k ą ,  w o ł y ń s k ą  i p o d o l s k ą  z  p r a w e m  

m i a n o w a n i a  a g e n t ó w  
p o w i e r z y ł o  f i r m i e

Kijów, Kreszczalyis 23. 18 ‘.65

Fosfatyna Falier’a
jest znakomitym środkiem wzmacniają
cym. W czaś o odląi <cnia od piersi 
za)>obicga niobezpioczciistwom tego o 
kr-.'U wytycznego! Pi-źniej sprzyja 
szybkn-mu rocuoj^ci ogólnemu dziec
ka. Wszystkie to własności zawdzię
cza ona s vojcmu składowi, który czyni 
,a p o k a r m e m  p r z y j e m n y m ,  l e k 
k im  i j e d n o c z e ś n i e  w y b i t n i e  
w z m a c n i a j ą c y m  t y y-tr/og&ć się 
luzwłst ściu-'.vcl, uaśladuwuii.tw.

18106

Kijów, Kreszczatyk 
Ki 33.

Telefon Nr. 809.
Dostawca Cesarskiego T-w* Muzycznego Ddd/iału Kijowskii go, Konscrwatoryun 

w Warszawio i Szkól muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a * ,  w y n a j e m ,  r o p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13391

N ie z b ę d n a  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

ZYGMUNTA GLOGERA
jost najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kiika tysię
cy artykułów z ilustracjami i 
nutami, w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za
baw i gier, muzyki i pieśni, nu
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9-ciu wieków ubiegłych.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, prof. Al. Iłrtickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po
żytecznego, ciekawego i pou
czającego wydawnictwa nic spo
sób pomyśleć! Zmajdzie w uiem 
czytelnik sicarbieo rzeczy włas
nych, o których się często sły
szy, a mało wie. I nabierają 
to szczegóły nowego, barwnego 
życia, i  wskrzesza się zamierz-

P.ii fiDy i w ipps.ym gamnku płyty w największym wyborze po cenaoh u- 
rajwo^anwjii jjibfai -kład idówny ios-irumeuiów’ jnii -Tzejch i r.ui K J. 
JiN D R ISE K , Kiju-,1.', KrrrzB/alyk II. F | ia  w Baku. i:i-!58

przygot n i  muc/y'-, rob 
ręc . Dają patent nauczy
ciel rob ' ręcz. specyat 

oddział robót artystycznych 
O. i S .  K u r d i ic m o w y c h

Kursy letnie.
Zajęcia ed W czerwca do 10 sierpni*. 
Waiun. wiad. Kijć-w, V\'l-iriziuiit-rsk.i 77 
• d i ;i g"dz. is:s4 _>

Podręcznik w każdym ddęnu ■ chła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkowo. | blaski, i słyehae jej głosy

C ena k s i ę g a r s k a  rb .  15. i46ie

w  Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 1
n a m a w i a j ą c y c h  d z i e ł o  w  a d m i n i s t r a c y i  p i s m a  c e n a  zn iż o n a j  

d o  Pb. II. N a p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  d o i ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  I.

Z a k ła d  m e c k a n o l e c z . g i m n a s t .  s z w e d z .  z d r o w o t .  i l e c z n i c z e j

Dr. Biesiekierskieyo, H. Pieczyńskiej i W. Nowackiej.
,el. 159-K2, czynnym będ/.ie z dniem p erwsze\ \ rarsza^», S-to Krzyslca urf 

c-erwca przoz sezon h.-tai w 
rczeiie  wysokieiu ciopłem; 

fifjir , e le-trjzacya. Zapal 
newr.dgia (ischias), artrotyzi; 
wioniach, n-edorozwo.iu, otjl 
i starszych w komplctnch.

.   ZŁ* V V-Z
C ie c h o c in k i .  d\v i-ck O r m u z . Mocbauolprapia 
n»św:clrauia mięsionie ręczne, motorowe i wibra- 
[euia, wyiięiti, 7*-sztyv nn-.iia stawó*, porrz ma.

r, umotyiin t ;ini(i*s' y. a lyc niaza ]r--y b fzy -  
cś.i, naparciu, ('nm nas'ka 'zdro .votia cła dzieci

1829 >

Do s p r z e d a n ia
z powodu zwinięcia gospodnr. twa: 

□ w i e  p a r o w e  m a s z y n y ,  żui.ciar
ka, młynki, pługi, wozy i inny matt aj 
inwentarz, a takżo M łyn w o d n y  ze 
stawom 13 dzies.tu Kazimierza Tołka- 
cza. Poczta i tel Frampol ródol-ki, 
kolej 1’toskiró-T. 18159

Dla kupna o r y g i n a l n y c h  nucon wy
jeżdża K. ti<-&bu*ski na ,i Węgry.,w po

łowię czerwca.
Z imów.onia prosimy cdrcsownć:

i I i i II JM I l i

latttKjttiu K taim i
Kijów, Krcszczaiyk 9-3. 1836C

Dr. Jftc9. ] .  Rakowski prcS
nirurg. we wtas. lecz. M. VYlodz. 33h 

9—10 i 4—6 pp. Inlet. 26 92. 13 M I

Słonie wierzchowe « zaprzę

Buhajki
dajo Jan Drzewiecki, iuaj. Ftrzyzaków, 
st. kn]., poczt., tolegr. O r a t o w o ,  gub. 
kijowskiej. 16152

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y k  « i .

urzy lecznicy c h i r u r g .  16268

W Heń
pmumwęaU} i ogło

szenia do
„Dziennika Kijowskiego”

przyjmuje

i .  8 . 8 e i
dom własny.

Dawna, ale wciąż jeszcze 
praktykowana metoda czyezcze- 
nia ust i zębów zapomocą pa
sty i szczotek do zębów rupeł- 
nie nie ma racyi bytu. Chcąc 
czyścić zęby nietylko dla ze
wnętrznego blasku, ale i dla 
tego, ażeby je zachować zdro
wymi, powinno się koniecznie 
używać ply nr ego przcciwgnil- 
nego środka dla oczyszczania 
całej jamy ustnej Tylko płyn-

Dr- mi M. WOLFHEIM
z Warszawy ordAnujo jak zwykle od 
1 maja do 1 października w Bid Na* 
heim,_Reinbardstrnsse 1—3. 17986

Odesa.
Dla przyjeżdżających na wystawę p - 
koję <lo wjiisję ją. C d  dzioriue uirzy- 
manio i uh obiady. l' l Prcobrażcń-lia 
7 m II. Pawfikowskrf .18  <27

K
liijowsk. PoN't. Towamst.wo Miłośni
ków sztuk'. P o w t ó r n e  (wazn« n o 
zależnie od liczby przybjłych n% nic 
czlo -ków> "dbęd/is >ię w doiu 3''-ym 
b. m. o gidzinie 12 oj w p c . w )o*a- 

J>i sO/rnwac. 18371

Teief. Geometra Lubaszewski k u m
K r e . z c i a t y k  N r 25 ,  wejście od frontu m. 11. tam sdzie rejent Kolczowski 

Kohot» miernicze,-''Icśn", uiwdac., w y k r e ó l n e .  Taksacya i likwi- 
d cya jim pków , '/.cslawianii' ko■z'ory<ft,v i wykinjwanjr planów. Si<'ze*ólo- 
\ve wiali, o sprzc.Uży iu:i;ą-k'w. “ 1-190

Do dzisiejszepo N ru dołączę- 
my cenniki składu fabryczne
go maszyn rojnlczycb A.Pr o- 
k u p e k  w  K ijow ie  p r z y  
ul. B e z a k o w s k ie j  B -r  
31, w poL I żu dworca kolej.

ny środek do czyszczenia ust 
może przenikać w miejsca, 
gdzie najpierw s ę rozpoczyna 
sprawa gnilna, a młanowic^ na 
tylno powierzchnie rębów trzo
nowych, w szczeliny pomiędzy 
zębami, Jaki po usuniętych 7.ę- 
bach i L d. Jeżeli płyn posia
da własności przeciwgnilne, to 
usuwa wszelkie początki gnicia. 
Całym szeregiem badań nauko
wych dowiedziono, że własnoś
ci takie posiada woda do płu
kania ust „ODOL*. Ma ona 
własność wsiąkania w pędnio- 
bienie, dz ąsła, szczeliny i w 
spróchniałe zęby, pozostawiając 
w błonach śluiowych i w j a 
mach zapas środka przeciw- 
gnilnego, który działa jeszcze 
w ciągu kilku godzin i tern sa
mem chroni usta i zęby od fer
mentacji i gnicia. Nic więc 
dziwnego, że używając ciągle 
Odolu możemy aż do głębc- 
k:ej starości zachować zęby 
w dobrym stanie. Cena: Fla
kon kop. 85. Duży flakon, wy
starczający na kilka miesięcy, 
rb. 1 kop. 50. 17c)28



2

W sprawie rocznicy 
grunwaldzkiej.
W miarę, jak zbliża się pięćsetna rocz

nica bitwy i zwycięstwa grunwaldzkiego, 
coraz więcej poruszane bywa pytanie, jak 
należy otchodz ć tę rocznicę. Przed nieda
wnymi czasem nie brakło nawet głosów, 
które zapytywały, czy wogóle ją obchodzić— 
i głosy talem odzywały się wcale nietylko 
w obozie konserwatywnym. Przeciwnicy 
obchodu twierdzili, że Grunwald jest zwy
cięstwem, historycznie biorąc, świetnem, ale 
dla dzisiejszych pokrPń wspomnieniem ra
czej bolesnem, albowiem, jak powiada Dan
te: „niemasz większej boleści, jak wspomi
nać czasy szczęśliwe". Złamani w wiekopo
mnej bitwie niemcy wytworzyli jednak 
w ciągu wieków ogromną państwową potę
gę, podczas gdy my straciliśmy na ich ko
rzyść nietylko prowineye wówczas odzy
skane, ale, wraz z bytem politycznym, i te, 
które były odwiecznem gniazdem naszego 
narodu. Słyszałem zdanie, że gdybyśmy 15 
lipga 1910 r. posypali głowy popiołem, to 
byłoby najwłaściwszym obchodem naszego 
zwycięstwa.

Z drugiej strony, poważni poi tycy, 
zwłaszcza w W. Ks. Poznańskiero, nie prze
stają zwracać uwagi na to, że wobec obe
cnego położenia rzeczy w Prusach, manife- 
stacya grunwaldzka może pogorszyć i tak 
już nad wszelki wyraz ciężki los naszych 
braci w zaborze pruskim. I istotnie jest to 
wzgląd, z którym się liczyć należy.

Ale czy z lego wynika, by wcale nie 
obchodzić rocznicy grunwaldzkiej? Ponieważ 
z wielu stron otrzymuję zapytania, co o tej 
sprawie myślę, kreślę przeto te kilka słów 
odpowiedzi, jako wskazówkę dla tych, któ
rzy ją mieć pragną.

Naprzód, praktycznie biorąc, nie należy 
hamować wybuchu uczuć narodowych wów 
czas, gdy się z góry wie, ie  zahamować się 
on nie da—i że uczucia te znajdą w każdym 
razie i mimo wszelkich us łuwań odpowie
dni sobie zewnętrzny wyraz. Je.-t to błąd 
polityczny, który często popełniają konser
watyści, budząc przez to reakcję i tracąc 
wpływ na przebieg i kierunek narodowego 
życia. Ale istnieje prócz tego wzgląd sto
kroć ważniejszy. Ula którego zaniechanie 
obchodu rocznicy grunwaldzkiej byłoby 
wprost narodowym grzechem Oto Grunwald 
był wielkiem wytężeniem duszy polski'j 
i wielką ofiarą krwi dla Ojczyzny, a zatem 
jest wiekopomnym przykładem, jak w prze
łomowych chwilach dziejowych okupuję się 
byt narodowy. Grunwald, jak tłusznie zau
ważył X. B. Teodorowicz, mógł być grobem 
Polski, a stał się źródłem nowego spotęgc- 
wanega życia. Grunwald przedewszystkiem 
pozwolił Lam połączyć się z Litwą, umożli
wił Unię Horodeiską, a przez nią, nieznany 
dotye iczas w dziejach świata, fakt zaślubin 
m ię d z y  dwoma narodami na drugie wieki 
wspólnej doli i niedoli.

Zapomnieć o tern wszyslkiem byłoby 
małodusznością i rezygnacyą z praw do na
rodowego życia, albowiem niczem innem jak 
rezygnacyą jest zapieranie się przeszłości 
i niepamięć o niej w chwilach upauku i sła
bości. Zachęcać więc do tego nikt nie powi
nien i nikt nie ma prawa, choćby nawet 
z obawy, by nie drażnić sił nom wrogich.

Nie drażnić!!—Pisze się o tem wiele 
i słysry się o tem często, zwiaszoza, gdy 
chodzi o stosunki pruskie, a właściwie mó
wiąc, do czego może prowadzić zbytnia pod 
tym względom ostrożność i god-e raczej 
kuropatw, nie potomków rycerskiego naro
du, ukrywanie głowy w śnieg wówczas,gdy 
krąży nad nann złowrogi jastrząb? Nie? ąt- 
pliwie neleży liczyć się z położeniem naszych 
braci pod zaborem pruskim i z ich głosami, 
ale trzeba również pamiętać, że hakatystów 
nie przejednamy nigdy i zważać na nich nie 
waito, gdyż oni wszelkie czyny nasze we
zmą za wyzwanie—a brak czynów—za do
wód, że polityka ich jest owocna. Im i na
tomiast, uczciwsi niemcy, nie zdołają zape
wne oprzeć się myśli, że i oni obchodzą 
zawsze wie: kto rocznice swych, zwycięstw, 
a nie obchodziliby ich tylko w takim razie, 
gdyby ich dusze spoolały, a patryutyzm wy
sechł. Ci z nich, którzy znają historyę nie
tylko z hakatystycznych gazet, może sobie 
nawet przypomną, że armię krzyżacką poc 
Grunwaldem rozgromili wprawdzie polacy, 
ale że zagłady Zakonu Krzyżackiego w Pru
sach dokonali margrabiowie branaeburscy... 
Zresztą, bez względu na to, co roógiby so
bie kio pomyśleć, co przypomnieć i jakie 
w nim uczucia wzbudzicoy mogło wspo
mnienie pogromn grunwaldzkiego—my, któ
rych dusze nie spodlały, a patryotyzm nie 
wyseihł, obchodzić rocznicę nąszego zwy
cięstwa i zbawienia powinniśmy i będziemy .

Więc pozostaje tylko drugie ‘pytanie: 
jak ją oLthodzić? Na to odpowiadam z Całą 
otwartością tym, którzy ebeą wiedzieć moje 
zdacie: tak, oy obchód nie zmienił się w do 
raźną i krzykliwą antyniemiecką manife
stację. Naprzód byłoby czemś upokarzają- 
cem odpowiadać na istotne ciosy, jakie spa
dły na naszych uraci w zaborze pruskim, 
tylko tanim krzykiem, tylko zewnętiz"ym 
patosom, tylko próżnemi słowy, tyJko bez- 
silnem podniecaniem samych siebie i llcy- 
tacyą między stronnictwami na patryotycz- 
ny fn z e o .. Ale jest inna, głębaza przyczy
na, dla której powinniśmy tego unikać, t 
mianowicie obecne stosunki w dzielnicach 
polskich, należących do Rosyi. Zachodzi nie
bezpieczeństwo, co do którego nie brak 
wskazówek, że wszelką antyniemiecką, czy 
nawet antypruską, manifestacyę uważanoby 
w tych kołach rosyjskich, których organem 
jest np. „Nowoje Wromia* luo tyra podobne 
dzienniki, za dowód, że w razie koniecznego 
wyboru -wybralibyśmy jednak takie warun
ki, jakie istnieją ot>< cnie w Królestwie i w 
innych dzielnicach polskich pod panowaniem 
rosyjskiem... Otóż, nigdy nic było mniej nit 
dziś powodów, byśmy w podobnem mniema
nia utwierdzali te właśnie koła, za przyc?y- 
ną których stosunki polsko rosyjsk e ‘mają 
się z każdym dniem cięższe i bardziej nie
znośne. Przeciwnie! zależeć nam może raczej 
na tem, by wykazać mniej zaślepionym lu 
dziom w Rosji, do czego może prowadzić 
poTtyka taku, juka w ostatnich czasach była

u nas stosowana. Jest rzeczą zrozumiałą, ii 
nie mogę s ę rozpisywać o tem ani obszer
niej, ani jaśniej, sądzę jednak, że powiedzia
łem dość, by skłonić naszych braci w Ga- 
1 cy i do jak najgłębszego zastanowienia s!ę 
nad tą spraną i do pokierowania obchodem 
w ten sposób, by nie mógł on być zrozu
miany, jako przechylanie się ogółu polaków 
w jakąkolwiek stronę.

Grunwald, mojem zdaniem, powinien 
być wielkiem, dostojnem i poważnem świę 
tem narodowe m o dwu obliczach, z których 
jedno zwraca się w przeszłość ze smutnemi 
na ustath  słowy: „nessun viagior doioreu— 
drugie patrzy w przyszłość z otuchą i wia
rą, że dzieje narodu naszfgo nie zomknęły 
się jeszcze, i że po chwilowym upadku mu
si nastąpić odrodzenie.

A droga do tego—to praca, to cnota 
pnblicsM, to witlka ofiarność, to roznieca 
nie ognisk oświaty dla ludu, przy których 
blasku:

t . ...Br»l pczua swego brata 
ci wejdzio nirśm erulność, jiko anuł 

|w człowieka 
«I staniem ludem świata— »

Henryk Sienkiewicz.

ZLOT SOKOLI.
Pr/ygotrwania do zielu krakowskiego postęruą  

raźno ku kcńjowi. W przewodnictwio związku, skąd 
idą nieustannie do pcszczególnych gniazd rozkazy i 
wskazówki, zestawia sięjjraporty i obliczenia rozmaite. 
Udział zgłoszonych osób dosięga już 7,C00. Sokołó" 
w strojn zgłosiło się dotąd 5,000, liczba zgłoszonych do 
ćwiczoó dochodzi do 3,500 ludzi. Będą to zatem ćw i
czenia przeprowadzone ^  takiej masie, jakiej d-jtv h 
czas na bciskn gimnastycznom u nas uio zebrano. Ćwi
czenia pań, ułcżcne bardzo pomysłowo, wypadną rów- 
n:e ł świetnie, zwłaszczę, że wrżnie icb ndz.iał do 300. 
Z gości słowiańskich zgłosiły się związki: czeski, sło 
weńeki i chorwacki. W ćwiczeniach wezmą udział ty l
ko chcrwaci. Czesi nie wezmą tłumnego udziału dla- 
ttgo, bo są obowiązani do wyjazdu do Sofii na uioezy- 
stości 1 ulgarskie Jnntków, które się w tym czasie od
bywają. Z polskich zagraoicznych związków i towa
rzystw zapowiedziały udział oba związki amerykaóskio 
i sokoły z Leodyum.

W lirakowie przygotowoją mieszkania, wyżywienie, 
przyjęcia i wycioczki i koóe.łą wspaniałe trybuny i boi
sko. Bilety Da trybuny znajdują już duży popyt. Ro- 
zotłano do poszczególnych towarzystw jiauy trybun 
i druki na zamówienia biletów i przoznaczono JO proc. 
z cen biletowych na rzecz funduszu zlotowego towa
rzystw. Ceny miejsc są następujące: Loże po 15 
i SO ker. na 3 i 5 osib , miejsca na głównej trybunio 
po 3 kor., na bocznych, których jest 4, po 2 korony. 
Wszelkie zamówiema nskuteczn ć należy za pośrednic
twem towarzystw sokolich. We Lwowie za pośrednic
twem Sokoła Macierzy, v Krakowie w Sokole i w nie
których sklepach.

N i  uroczystości grunwaldzkie, które jrzeważnio 
odbywać się będą z końcem czerwca, przygotowano na
lepki ilnminacyjcd pomysłu p Rybkowskirgo. Sprzeda
żą zajmą się towarzystwa sokole i T. S. L., gdyż do
chód z nich przeznaczono według zawartej umowy na 
rzecz obu tych organizacyi z 30 pre ns!ępstwimdla»przo- 
dających t;warzy3tw. Nalepki “amawiać należy w związ
ku sokolim we Lwowie. Dotychczas wpłynęło już za
mówień na z górą 100000 sztuk.

Wkrótce ukaie się odezwa wydziału związku 
do społeczeństwa polskiego, zapraszająca do udziału 
w zlocie. Obok niej ukaże się jako aLsz zlotowy re- 
produkeya litograficzna, nawiasem mówiąc, bardzo uda
na, obrazu Styki. Otrzz przedstawia Zawiszę Czarne
go, zakutego w zbroję pasującego Sokoła, dążącego w 
dal ze sstandarem w ręku. Pod spodem widnieje na- 
I is: tC>uwąj>.

ta n m m m m m m m n a m

Listy lwowskie.
Lwóui, 7 czerwca.

— oo—

(N a posterunek. — Sensacjo. — Czarna magia z 
lórbą nam ostnikowską. — W Lustrze. — SI. Przyby

szewski dziś a dawniej. — W. Lutosławski).

Mogą mieć uzasadnioną pretensyę do 
korespondenta lwowskiego czytelnicy '„Dz. 
Kij.*, " milczał nąieeiąc z górą.

Darujcie!
Zwykłym trybem każdego śmiertelnika 

i wasz korespondent spędził miesiąc „żywo
ta człowieka poczciwego* na wywczasach, 
aby znów stanąć na posterunku.

Tro< hę po dłuższej nieobecności czło
wiek się cauje wysadzony z siodła. Przez 
miesiąc życia u nas przeszło dużo, było 
wiele „sensacji*. Wyjeżdżając, zestawiłam 
jedną nierozstrzygniętą, a nader ciekawą.

Czytelnicy raezą przypomnieć sobie a- 
ferę z „torbą nam.estnika Bobrzyńskiego*. 
Namiestnik jadąc do Wiednia, wziął ze so
bą torbę, zawierającą rzekomo klucz szyfro
wany, którym porozumiewał się z kancela- 
ryą dworską, akty odnoszące się do ugody 
polsko-ruskiej, matcryaly w sprawie szpie
gostwa etc. Na dworcu mu torbę „skra
dziono*.

Cóż to za śmiałek? Domysłów co nie
miara.

Nasamprzód wszecbpolacy, którzy wal
czą z p. Dobrzyńskim, „skradli* torbę, aby 
sk< mproraitować ramiestnika i nie dopuścić 
do ugody z rusinami. Potem plotka publi• 
czca dopatrywała się sprawcy „kradzieży* w 
w szbiegacri rosyjskich — materyały wszak 
wiózł szpiegowskie. Wreszcie mówiono o 
zwykłych rzezimieszkach, którzy złakomili 
s ę  na wartościowe ordery namiestnika, bo 
i kolekcya orderów miała się znaleźć w ma 
łej torebce namiestnikowskiej.

Jakżeż było istotnie? Namiestnik wró
cił „zmartwiony* z Wiednia i — znalazł... 
terbę w... swojem biurku! Czyżby? Fakty
cznie! Torba nawet nie jeździła na dwo
rzec, a tem bardziej nie została skradziona. 
Pyszny kawał — nieprawdaż? Wiele hała
su o nic — powiedzmy za Frearą.

Z Fredrą weszliśmy do teatru i lite
ratury.

Tu zaczyna się sezon ogórkowy. Te
atr reflekluie głównie na przejezdnych, więc 
też w ostatnich tygodniach dawał głównie 
rzeczy dawne jedna po drugiej, eby reper
tuar był przeplatany. Zarówno w dramacie, 
jak operetce. Dz‘ś operetka ŻPgna się ze 
Lwowem na Irzy miesiące, bo już pojulrze 
zbierać będzie oklaski w Krakowie. Dra
mat zaś daje sztuki wesoło, pfłne humoru, 
wywrłojąco formalne paroksyzmy śniecku, 
jak Faap.cUj „Komedia o cdowkku, co

miał żonę niemowę* i Timorry „Komedya o 
człowieku, co redagował g u o 'ę  rolniczą*. 
Wspomham je w tym celu, aby zachęcić 
czytelników, aby, o ile będą mieli sposo
bność, nie ominęli obu sztuK, bo i wieczór 
m le spędzą“i rozproszą troski życia codzien 
nego.

Dramat lwowski dziś osierocony przez 
śmierć swego kierownika*Maryana Gawait- 
wicza. Kto zajmie opustoszały po nim po
sterunek, nie wiadomo. O następcy na tem 
ważnem stanowisku dramaturga rozmaicie 
mówią; dwa jednak nazwiska ri zmowach 
potocznych słychać coraz częściej, to: Ga
bryel! Zapolskiej i Kornela Makuszyńskiego, 
znanej pisarki i autorki dramatycznej i wy
bitnego p ety, nowelisty i essayisty teatral
nego. Nikt jednak niejzastąpi Gawalewicza 
stroskanej wdowie, która, po’ tragicznem 
przejściu po śmierci męża, zwolna przycho
dzi doUsiebie ped pieczołowitą opieką lekar
ską w szpitalu; rany zadane goją się szyb
ko i p. Gawalewiczowu wkrótce już opuści 
szpital.

Na parę tygodni przed śmiercią Gawa- 
ler.icza przypomniał się i naszemu miastu i 
krajowi Stanisław Przybyszewski

Przed laty opromieniony sławą u ob
cych, w najpiękniejszych latach swej mło
dości, pi-łen pragnień wielkości i marzący o 
czynie dlajubóstwianej .przezuję sztuki, ja
ko bard nowych hast ł pr-ychodził do Pol
ski. Sędziwy Sewer — Maciejowski zatrzy
mał dla^nijpgo upadający,tygodnik literacko- 
p łeczny „Ż^cie* i oddał mu je jako tli »- 

rążemu nowyth prądów Cnońi-go kierunku
Zdawało się, że on, Stanisłsw Przyby 

ssewski wstrząśnie ^ałym narodem, że sztu
ce i twórczości j narodowej wytyczę nowe 
drogi.

Tak się jednak niójstało." Przybyszew
ski przeciwstawił się ogółowi, a chociaż 
miał poparć e całej młodej plejady twórców, 
* alkę przegrał. Dzisiaj i doktryna jego 
przebrzmiała i rzedną szeręgi jego zwc- 
lenników i naśladowców. Życie i jego i 
„przybyszewszczyków* zmieniło. On, który 
pluł na wszelkie^patryotyzmy, on sam w 
< dczycie o „Szopenie a narodzie* wypowie
dział przepiękny i mocny hymn na cześć 
P d iki i narodu polskiego; on, który tak 
bardzo odżegnywał|się od ^wszelkich nale- 
ciałi ś ‘ i społecznych w sztuce, wygłosił w 
„Tyrteuszu*, którego motywów zaczerpnął^ 
Polski w latach 1904 i 1905, pieśń w (kilu i 
bohaterstwa.

Powiedzmy paradoksalnie: Przybyszew
ski zmężniał i spoważniał Dawna świato- 
burczość przeobraża się w twórczość pozy
tywną. I dlatego Przybyszewski'był witany 
bardzo serdecznie i bardzo owacyjnie — i 
podczas jeg) pobytu w kraju me zaszodł 
ani jeden zgrzyt, al}i jeden dysonans.

Nie można,tego powiedzieć o bawią
cym obecnie we Lwowie Wincentym Luto- 
si iwakim.

Lutosławski — powiedzmy bez przesa
dy — należy do najpopularniejszych i naj- 
wpływonszyth w Tolsće osobist* ści. .Dsta 
lalnością;[swoją praktyczną i naukowo-peda 
gogicznemi pismami oddziałał ogr ninje na 
myodzież, a nawet częściowo na starsze go- 
KOlenic. W  wzmożenfti uczuć neredowoj 
samowiedzy w społeczeństwie naszem w do 
bie obecnej wiele jest jego zasługi.

Ma jednaK Lutosławski, mimo zalet o- 
gromnych, takie wady swoje.

Apodyktyczność Lutosławskiego, jpgo 
ckscentryczność doprowadza do pastwienia 
się wprost, juz nie nad przeciwnikami, ałe 
nad tymi, co doktrynom jego (zwłaszcza w 
zakresie abstynencji od alkoholu) nie ulega
ją. Duży niesmak w sząrokich kołach wy
warła napaść Lutosł iwskiego i publiczne za
łatwianie porachunków z kierownikiem jed
nej z tutejszych bibliotek, znanym angluma- 
nem i szerzycielem zasad abolicyontstycz- 
nych, E. S. Naganowskim.

Ale muszę kończyć. Chcę choć jeden 
list wysłać „apolityczny*, a boję się, że w 
politykę wpadnę. J. fianiwa.

Odpowiedź na denuncyacyę.
P. Z. Horyng nadwsłał do *Now. Gazotf» lisi 

i nasię) uią cni ośrciadc?eniou>:

OŚWIADCZENIE.
Przód parn tygodniami pan Sawonko, w r-luku- 

bra*-yi pomieszczonej w cKijewIanlnio*, wśród całego 
szeregu fantastycznych opowiości o jakiejś powstańczej 
szkole wojskowoj w Krakowie, której uuzniowie wpra
wiają się między inncmi w strzelanie z dział maszyno
wych (!!?) — uio za ia lia f się wymienić mn e z irnie- 
Dit i nazwiska, jako kierownika tej szkoły.

le g o  rfajffiu oskarżenie, o ileby nio zostało przo- 
zomnio cdpariem, mogłoby mieć dla mnie niepożądane 
pod wiolu względami nastjpstwa.

-Zniewolony jsstem przeto publicznio oświadczyć, 
żo jawna dennn’yacya o mnie p. Sawenki jes i bez 
względnio faiszywą, a o jej bezzasadności świadczy tho- 
ciażby ten fykt, te ja, ów rzokomy kierownik powstań
czej szkoły w Krakowio, mam prawo legalnego pobytn 
w Królestwie i z prawa t go korzystam, o ile tego 
wymagają interesy łEueyklopedyipLudowoji, której re
dagowanie i wydawanie stanowiło i stanowi jedyne 
moje w Kiakowie zajęcie.

Dla charakterystyki pana Sawenki nadmienię 
joszczo, że ów zoscbliwy literat*, który stale zajnmje 
się fałszywemi dennnc-yacyami w ciągu ostatnich kilku
nasto miesięcy z auałogicznemi oskarżeniami (o przy
gotowywaniu powstania wśród małorusinów na Ukrai
nie), wystąpił mifldzy innorni przeciwko p. Czikolence, 
przeciwko prif. Łoczycliomu, pref. Gruszewskiomu, 
prezesowi dyocezyalnej rady szkolnej, Rudzkiemu, wre
szcie przeciwko członkom połtiwskiego ziemslwa.

Na 1 ście zadenuncyowanyrh przez pana Sawon- 
kę miałim wieajfeporo poprzedników i niejednego będę 
miał równie następcę. Zygmunt Horyng,
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Prasa zagraniczna 
o mewie Stołypina.

Z powodu mowy Stołypiaa o kwestyl 
fluiaudzkiej „Tim^s* pisze:

„Znaczna więicszość Dumy Państwo 
wej uziiała za nagły projekt prawa, ograni
czający autonomię, z k tón j korzystała do- 
tycnezas Finhndya.

Debaty, podczas Ltórych Stcłypin ener
gicznie bronił projektu prawu, nrinły cha
rakter burzliwy. Ten projeti. prawa jest 
widocznie niopopilarny v\ś;ód znacznej
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cręśei obecnej Dumy konserwa);/wnej, za
równo ji>k wśród fioiandczyków.

Nasz korespondent petersburski uważa, 
że projekt przejdzie, jakkolwiek z niejakiemi 
poprawkami. Przyjaciele Rosyi mogą jedy
nie pragnąć, by Im projekt był odroczony; 
przerwa być może doprowadzi do tego, że 
usłyszany zostanie glos zdrow ego rozsądku 
i położy kres walce. Na wzór projektu pra
wa o ziemstwie w guberniach Poł. Zach., 
finlandzki projekt prawa wywołany został 
peryodyczną hipertrofią uczuć, której ule
gają inniej lub więcej wszystkie narady i 
która nic deje n!gdy ciągłego i zdrowego 
prawodawstwa. Rosyanie w danym wypadku 
podlrgają tym uczuciom do zbytku.

Ziednoczm e i organizacya wszystkich 
sił narodowych w interes e postępu narodu 
jest rzeczą bardzo piękną i każdy r.ąd po
winien ją mieć na w idoku.

Lecz mylnem jest przyruszczenie, że 
c 1 ten możo być osiągnięty za pomocą me- 
cl aniezoego podziału poszczególnych naro- 
d iwości i sprowadzenia ich do jednego sy 
stemu Przy obecnej reakcyi przeciwko nie
dawno minionemu okresowi rewolucyjnemu 
błąd taki jest zupełn e zrozumiały.

Jasnem jest i becnie, że ani nacyona 
liści rosyjscy, ani finnowio, nie są w na
stroju sprzyjającym zdrowemu i trwałemu 
rozstrzygnięciu wiadomych kwestyi.

Obie stroiły są nastrojone nader burz
liwie, skłonne są do obstawania przy swn 
ich skrajnych żądaniach i każda strona tłu
maczy w jaknajgom y sposób propozycje 
drug>i.

Rosyanie i finlandczycy żyją już daw
no wspólnie. Jeśli z ftnlandcykarai będą 
nostę' owi/li prawnie, będą oni dla R >syi bar
dzo cennym żywiołem, jeśli zaś wzelędem 
nich dopuszczona będzie niesprawiedliwość, 
będą oni ni znośni i będą zawsze doku
czali.

Finlandczycy posiadają p r z y m io lv , któ
rych brakuje narodowi rosyjskiemu. Finlan 
uya jest krajem cywilizowanym z doorą ad- 
ministracyą, jaką należałoby stworzyć i w 
Rosyi.

Cóż zyska Ros~a, zamieniając ten kraj 
na gniazdo os i uczyniws/y z nieso źródło 
swej słabości zamiast siły? A nastąpi to 
niewątpliwie, gdy projekt stanie się prawem, 
i gdy będzie go forsował rosyjski świat u- 
rzędowy. Niema wątpliwości, że fmnowie 
teraz zbytnio rozszerzyli swe żądania. Chcąc 
obronić swą autonomię, wydają niekiedy ta
kie deklaracje, w których daje się uczuć za
pomnienie prz?z nich ”o interesach ogólne- 
państwowych. Lecz gdyby zaprzesLuio za
machów na ich konsfjtucyę, to sądzimy, że 
nie byłoby rzeczą trudną dojść z nimi do 
pori zumienia w sprawach dotyczących ce
sarstwa. W każdym razie dla powagi i 
wszechświatowego kredytu Rosyi ważnem 
byłoby, aby rząd zademonstrował przed 
wszystkimi niepowodzenie środków konsty
tucyjnych przed zastosowaniem środków o- 
mawianych obecnie.

Dla Rnsyi, która rozpoczęła swoją ka- 
ryerę państwa konstytucyjnego, niema nic 
ważniejszego, jak ugruntowanie powszechne 
go poszanowania prawa. Rząd konstytucyj
ny odróżnia się tem, że opiera ślę na po
szanowaniu prawa prz*z wszystkich, a nte 
na ogólnym strachu przed samowolą rzą
dzących.

Jak może jtdnak ie  wzrastać poszano
wanie dla prawu, gdy rząd sam zapomina o 
prawit? Wszak z kwestjrą finlandzką zwią
zane są pośrednie losy wolności rosyjskiej, 
niezawisł/ść Dumy, losy rządu konstytucyj
nego, w takiej mierze, jak związane są z nią 
intere-y autonomii finlandzkiej.

Oto dlacz'go przyjiciele Risyi nie t r a 
cą nadzDi, że umiarkowana i konstytucyjna 
metoda postępowania względem Finlan yi 
zwycięży jeszcze*.

Wiedeńska „Zeit* w artykule wstęp 
nym pod tytułem „Metody rosyjskie* wy
powiada następująi o u^agi:

„My aastryacy śle-tzmy zazwyczaj 
bacznie zewnętrzną politykę Rosyi, będąc 
nią zainteresowani, jako najbliżsi srnś sąsie-, 
dzi mamy podstawy uo dawania baizenia i 
na wewnętrzną politykę państwa słowiań
skiego. W nusiem państwis narodowości 
uskarżają się tak często na ucisk, że cieka- 
wem jest dla nas przyjrzeć się sąs edniemo 
puństwu, polityka którego była u nas przez 
długi czas przedmiotem zawiści i ubóstwie
nia. Tak, my sustrya‘y Jesteśmy najodpo
wiedniejszą publicznością dla tego oburzają
cego widowiska, jakie daje ltosya współ 
czesnym, pozbawiając przemocą praw Fin- 
iandyę. Nigdy jeszcze nie było lepszei bk- 
cyi, udzielonej metodą poglądową. Należy 
jedynie przeczytać mowę Stołypina, który 
we wszystkiem jest arcykons*rwntystą lecz 
w zastosowaniu demagogii narodowej jest 
moderui -tą t^ystej wody.

Z jakim j atosem apelował on do ro- 
syjskiej świadomości prawnej, która oczy
wiście „niezależnie od świad.-mości prawnej 
fioiandczyków* jest samndzielneoi pojęciem 
ety capem. Ze zwykłego europejskiego pu' k 
tu widzenia uiawo jest zawsze prawem, dla 
tego i świadomość prawna jest ogólna i 
jednakowa. Lecz osławiona moralność biuro
kracji rosyjskiej konstatuje odrębną rosyj
ską świadomość prawną, która zmiata 
wprost wszystko, co stoi jej na drodze. Po
wagi prawnicze Ctiłego świata wypowie
działy się Da rzecz Finlatidyi i we wszyst
kich krajach kulturalnych wyższe warstwy 
inteligencyi podpisywały adresy, prosząc Du
mę o poszanowanie i obronę konstytucji 
finlandzkiej. Lecz Stołypin mówi z ironią
0 tak zwanej „opinii europejskiej*... W in
nych razach rząd rosyjski nie był tak obo 
jętny na opinię europejską w szczególności 
gdy chodziło o kredyt państwowy. Można 
nawet twierdzić, że samo idnienlo Dumy, 
czyli tak zwanej reprezentacji narodowej, 
jest rezultatem tego, że w Rosyi ulegli opi
nii Europy.

Dlategoti tak ważnem jest dla Stoły
pina olrzymanio sankcji Dumy dla autokra
tycznej polityki, skierowanej przeciwko Fin- 
landyi. 1 dlatego podżega on instynkty na
cjonalistyczne, które w tym wypadku, jak
1 wr wielu hmych, powinny oddać usługę 
reakcyi. Frazes o tem, że w Rosyi „wyższe 
jest nad wszystko prawo, oparte na sllt ogól
nonarodowej* wygłoszony przez Stołypina 
na końcu jego przemówienia, jest nąjwięk- 
szem wykoszlawieniem pojęć, r a  jakie mógł 
pohiw pozwolić eesarski urzędnik, kombinu- 
ląc demokratycznie brzmiące słowa. Rosya 
urzęduea r a b  ta zarówno w polityce ze
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wnęirsnej w A/.vi Wschodniej, jako L-ż i na 
!>izaim Wschodzie, pragnie /..yciąslw we- 
wnętrznych, by zadowi 1 ć dueba narodowego, 
i oto ze zdwoi-myrn zapałem rozpoczyna się 
rusyfikacja F nl.mdyi i Polsku Na tern 
polu w każdym razie łatwiej jest uzyskeć 
bury zwycięskie, u jeśli i zwiękrzy się liozba 
ra ■ na rosyjskim organizmie^ to biurokracja 
państwowa uio myśli o tem. My, austryacy, 
jównbż nie powinniśmy się troszczyć o to 
Pomimo całego współczucia, jakm żywimy 
dla ofiar rządów teraźniejszych w Rosyi, ko
niec końców ze względów polityki wewnę
trznej i zewnętrznej nam mnżo być jedyn e 
na ręl-ę. jeśli rosyjskie metody rządzenia do
prowadzą do najgorszych następstw. Nasi za
wsze niezadowoleni czesi, dawn,ej pansiawiści, 
a ( becnie „neosluwiści* m o g ą  widzieć nao
cznie, jaką jest polityka wysławianej Rosyi 
w kwestyach narodowych. Idzie tutaj nie 
o przestarzało prawo, pisane na zbutwiałym 
pergaminie, lecz o żywe prawo konstytu
cyjne, obowiąznjące i teraz. Keżdy, kio tyl
ko nie zamyka umyślnie tczu i uszu, zn zu
mie przykład, który teraz widzą w Rosyi. 
Nasi słowianie mogą nyć zadowi leni z An- 
stryi. Patrząc na rosyjskie i tmiętnośc', my, 
sookojni i cierpliwi niemcy „gcrme.nizH- 
torzy* starej Austry*, mużemy powiedzieć: 
„A wszak my jesteśmy lepsi od nich*.

■ M H H M M

Echa kongresu w Waszyngtonie.
— )o o (—

Przy odsłonięciu pomników Kościus/.ki i Pnłas- 
liego , pom.nio, że urzędowo ofiocni byli minisi.ro.via i 
prozydent Unii, pizcditawiciele mocarstw nie byli o to- 
cui, z wyjątkiem ambasadora belgijskiego.

Z togo powoda brnksolsk* gazeta «Le Pcuple*
piszr;

<Rzadko kiody mamy sposobność pochwalenia 
przedstawicieli naszego rządu. Lecz właśnie dlatego, 
że sposobność ta zdnrza się rzadko, uważamy sob:e za 
obowiązek skorzystać z niej. skoro się tylko nadarza.

«Oto naprz. gest ambasadora, który zasługuje na 
uznanie. W W»s>,yngtonie, z oktzyi odsłonięcia po
mników Kościuszki i Pułaskiego, dwu znakomitych po
laków, którzy stal. się sławnymi w walce o niepodle
głość Stanów Ziodr.oczonycb, zebrał się kongres naro
dowy poUki. Prezydent Taft i minister wojny, Di- 
ckinson, wygłosili mowy przy irauguracji pomników.

cChociaż Stany Zjednoczone przez swe urzędowe 
uczestnictwo odjęły tym uroczystościom wszelki chara
kter rewolucyjny, przedstawiciele mocarstw europej
skich unikali widma kwostyi polskiej. Wszyscy ani 
opuścili Waszyngton na czas kongresu. Jeden tylko 
ambasador nietylko, że nie wyjecheł z Waszyngtonu, 
lec’ miał odwagę i wysoką niezależność asystowania 
przy odsłonięciu pomników: był nim p. Conrad do Bui- 
sseret, ambasador Belgii. To zachowanie się zosłrgmo 
na podkreślcDię, t,embardzioj, żo nioktórzy ze sfer dy
plomatycznych nawiązywali ten fakt do nieobecności 
cesarza niemieckiego na przy.ę i u króla bi lgijskirgo 
Alberta w Berlinie.

Rewolucya w Chinach.
— )o o (—

Według doniesień wszystkich poselstw 
i konsulatów europejskich, zanosi się w Chi
nach na wybuch wielkiej i groźnej rewołu- 
cyi, oraz na rziź chrześcijan, która może 
przybrać znaczniejsze rozmiary, niż pamięt
ne powstanie „bokserów* przed dziesięciu 
laty.

Ruch rewolucyjt y obejmuje tym razem 
środkowe i polodniowre Chiny, główni 1 zaś 
prowineye, położone pn obu brzegach rzeki 
Jargtse, mianowicie Funau, Ilupe, Kiangsi, 
Nganhwi i Kiangou zo stol'cą Na/kinem. 
Pierwszym ważniejszym ob ją łem  tego ru 
chu były zaburzenia w Kantonie, wywołane 
rozporządzeniem nowego gubernatora, za- 
prowadzającom na nowo niewykonywany od 
dłuższego czasu cesarski przyw-lej poborów 
od ryżu. Rozporządzenie to napotkało na 
s lny opór ludaości, którego policja pokonać 
nie zdołało. Gdy znś gubernator przywołał 
do pomocy wojsko regularne, czterdziestą 
pierwszą brygadę, która stoi zah gą w Kan
tonie, żołnierze odmówili posłuszeństwa i 
bratali się ze zbuntowanym tłumem. Bunt 
stłumiły dopiero y/ojska s tuego  autoramen
tu pod dowództwem mandżurskiego gene 
rała. Wkrótce potem zbuntowały się dwie 
brygaiy wojska regularnego w prowineyi 
Kiangisu, 2 4  w Suczu i 27 w Cziangkbng. 
Zaled wie ten bunt uśmierzono, wy bu lity 
rozruchy w mieście Czangoża w piowimyi 
Hunan i tam wojsko regularne wzbraniam 
się uderzyć na ludność.

Tokazało tię więc, że rząd na wojsko 
regularne, po europejsku zorganizowane, u- 
zbrojone i wyćwiczone, dziś liczyć nie może 
i to’jest znamiennym objawem obecnego ru
chu, zarazem bardzo niebezpiecznym- dla rzą
du. Wojska takiego Dosiadają Chiny obec
nie około 150,000. Blizko 40,000 skoncen
trowano w Pdkińje i w najbliższej okoliey 
tego miasta. Dla ochrony dworu stoją tana 
załogą dwa pułki gwardyi przyhccznej, jedy
ne podobno w całej armi’, których wierność 
i karność nie ulega żadnej wątpliwości.

O il a dotychczas stwierdzić moi na było, 
obecny ruch rewolucyjny ma charakter po
lityczny, jest doskonale zorganizowany i jest 
główoie skierowany przeciwko dynasiyi 
mandżurskiej i całej biurokracji mandżur
skiej. Daje się to skonstatować z mnożącej 
się wcią* liczby zamachów na i sięcia re 
genta. Śledztwo wykażeło, że trzy zama
chy na Księcia regenta były istc tnie dateh m 
partyi rewolucyjnej. Wobec tego książę re- 
sent, rządzący państwem w imieniu mało
letniego cesarza, opuszesrr T ałac jedynie po 
przedsięwzięciu jak  największych śftdków
net n (c<5fM

Zamachami, które dokonane były w 
kwietniu r. z., kierował V argesaomirg 
z Kantonu.

Z stał on ujęty przez policyę. Jest on 
ero i saryuszem głównego organizatora i wo
dza partyi rewolucyjnej, dr. Saniatsena, któ
ry przebywa w Singupore na terytorynm 
a n g i e ł s k i e m  i stamtąd kieruje całym ru
chem.

D ru ji przywódca rewolucji H u-  jeng- 
hung przebywa w Tokio, w Japonii. Lcwu- 
rzora przez nich organizacyu spiskowa nosi 
nazwę „TowarzysUa Koming-tangów* i dąży 
otwarcie do zrzucenia z tronu i wypędzenia 
dynasiyi mandżurskie1.

Obole logo ruchu is lnuje  dz ś w f.hi- 
a; h drugi - -  t k zwany, parlamenm- y,

' tiry  domaga s ę  jak naj-y-.hRj zego na a
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nia jmebi*skiomfi ' państwu" konstytucji. 
Przywódcą tega ruchu jest c?ł inek rudy pro
wincjonalnej w CziJi, "niejaki Szunghu; dżi. 
Partya ta dv7ukrotnie już wysyłali, petycye 
i deputacye do regenta z prośbą o zwołanie 
centralnego parlamentu dla całego państwa, 
a gdy otrzymała odpowiedź odmowną, za
groziła podobno, .że zbuntuje wszystkie po
łudniowe prowincye państwa, które od da
wna już |ż“niechęcią tylko znoszą panowanie 
dynastyi mandżurskiej.

Tak się przedstiwia tło polityczno obe
cnego groźnego wrzenia.

Co do przyczyny wybuchu niezawiśli 
do europejczyków,^ to istnieją dwie wersye: 
Według pierwszej — zbyt gorliwi agitatorzy 
„Komingtangćw", celem podburzenia ludno
ści przeciwko dynastyi, używają do lego w 
C h in a h  zawsze najskuteczniejszego środka 
a mianowicie oskarżają dynastyę, że zaprze
daje Chiny obcym, że zbytnio im ulega. 
Oskarżenie to tym razem tern łatwiej zyskać 
mogło wiarę u tłumów, ponieważ obecny 
rząd chiński rzeczy wiście w znaczniejszej niż 
dawniej mierze posługuje się europejczyka 
mi do przeprowadzenia rozmaitych reform. 
Według incej znów wersyi, wrogie usposo
bienie ludności względem obcych jest dzie
łem maodarynów-gubernatorów i władz pod
rzędnych. Czują oni i widzą już zbierająca 
się przeiiwko dynastyi burzę, a ponieważ są 
wobec niej bezsilni, pragną ją  skierować w 
inną stronę, przeciwko europejczykom. Za 
prawdziwością tej wersyi przemawiają naj
rozmaitsze objawy i okoliczuości.

Położenie europejczyków w Chinach 
jest w każdym razie niezmi rnie niebez
pieczne.

Wszystkie poselstwa w Pekinie otrzy
mały anonimowe pisma — jak się zdaje od 
„Komingtangów*—z ostrzeżeń om, ażeby eu
ropejczycy nie stawali w obronie dynastyi 
i rządu. Jeżeli zachowywać się będą neu
tralnie, nic «ł*g^ im się nie stanie, jeżeli 
atoli popierać będą rząd, rozpocznie su 
straszna rzeź wszystkich obcych. Poselstwa 
obaw iają się atoli rzezi takiej nawet w razi< 
zupełnej neutralności europejczyków. Przy 
grywką do takiej możliwości było dokonane 
przed dwoma tygodniami se len ie  misyi pro 
testanckiej i dzielnicy chrześcijańskiej mia
sta Ozuangcz:a.

Napady na europejczyków mnożą się 
•w przerażający sposób.

W mieście Czangczia zabito kilku chiń 
czyków za to, ż« europejczykom sprzedali 
z emię i domy. Z obawy przed wybuchem 
rzezi odroczono otwarcie iwikdkifj wystawy v 
Nankinie, które miało się odbyć d. 5 czerwi 
n. st., ponieważ pojawiły się plakaty, wzy 
wające do wymordowania wszystkich obcych 
podczas tej uroczystości.

Po iieważ rząd chiński jest zbyt słaby, 
by mógł obronić europejczyków przed rze
zią, mocarstwa porozumiały s:ę ze sobą oraz 
z Japonią i postanowiły zarządzić wspólnie 
środki, zabezpieczające ich poddanych przed 
okropnym losem.

Poselstwa i konsulaty wezwały już mi- 
syonarzy i innych europejczyków, ażeby 
schronili się do portówgpod osłonę dział o- 
krętó v, a równocześnie skoncentrowano w 
ty en portach wszystkie okiętyjj wojenne, 
znajdujące się na wschodzie Azyi. Siła to 
dość znaczna, obejmuje bowiem sześć krą 
żowników pancernych, 19 mniejszych, 13 ka 
nonierek morskich i 19 rzecznych, 1 awizo 
i 27 torpedowców. W Hankau i w Szrnga 
ju  zmobilizowano milicyę europejską, naato 
rząd japoński przyrzekł podobno na wypa
dek ogólnego buntu przysłać na pomoc znacz
ną część floty

Wobec tego europejczykom, którzy się 
schron ą do portów, zagrażałoby niebezpie
czeństwo tylko w takim razie, gdyby chińska 
arnra  regulerna przyłączyła się do buntu. 
Ponieważ nie jest to rzeczą niemożliwą, pa
nuje ogólna pamka wśród europejczyków. 
Wszystkie konsulaty pozamykane, a cudzo
ziemcy szukają tłumnie schronienia w por
tach, zapewniających im przynajmniej wzglę
dne bezpieczeń two.

„ R o s s i j a ” o a r t y k u le  Ż u k o w 
s k i e g o .

cRossiji* nie trafił do przekonania artjkul p. Żu
kowskiego o polakach w ckraju Zachodnim*, który po
dawaliśmy.

*Dla udowodnienia, że w kraju Zachodnim «iro- 
rodcy* nie mają przew agi—pisze między innemi cRoa- 
siJa»—p. Żukowski rozdzielił inorodców, wskutek cze
go grupa ta, rozdzielona na dwie połowy, na polaków 
i żydów, wydtje się jakby dwa razy mniejsza. Ale po
proście szanownego autora, ahy dodał żydów do pola
ków zamiast ich rozdzielać, a przewaga cinorodców* 
będzie bezsporna. Zresztą do takiego złączenia jest da 
leko więcej podstaw, aniżeli do rozdzielenia, gdyż in
teligencja żydowska szczyci się właśnie patryotyzmem 
polskim, a nie rosyjskim i daje nie mniejszy od pola
ków procent zasadniczych wrogów państwowości rosyj
skiej. Wprawdzie żydzi w ziemstwach nie będą brali 
udziału, lecz wpływ ich na wybory będzie bardzo 
znaczny*.

0 rysunki Matejki.
— )30(—

„Słowo Polskie" otrzymało list nastę
pującej treści:

W N-rze 242 .Słowa Polskiego* z dnia 
28 maja r. b. wyczytałem wiadomość, że 
księgarz i nakładca wiedeński p. Perles 
pragnie sprzedać za 10 tys. koron kilka
dziesiąt rysunków Jana Matejki, przedsta
wiających w zystkich królów polskich. „Sło
wo Polskie" donosi, że kupcy im rzeczone 
rysunki Matejki już są, ale nie polacy.

Bolesną byłoby rzeczą, gdyby wizerun
ki wszystkich królów polskich, dzieło naj
większego naszego malarza, zamiast ozdobić 
z czasem ściany Muzeum Narodowego na 
Wawelu, dosiały się w takie ręce, z któ- 
rychby mo^e już nigdy do Polski nie 
wróciły.

Wykupić rysunki Matejki powinno spo
łeczeństwo polskie, któremu s tm  właściciel 
pierwszeństwo kupna zostawia, a nie jaka
kolwiek prywatna osobistość, która dzis mo 
że dzieło Matejki kupić, a jutro go znowu 
innej prywatnej osobie sprzedać.

Rzucam myśl, aby drigą składek pu 
blh-tnych zebrać dziesięć tysięcy koron i 
kupić drogocenne dla nas dzieło Matejki dla 
Muzeum Narodowego w Krakowie. Robię 
początek, zobowiązując się do złożenia czter
dziestej części potrzebnej kwoty, to jest 250

koron do rąk dyrektora Muzeum Narodowe
go w Krakowie, z chwilą, gdy suma pu
blicznych zobowiązań dosięgnie pięciu tys. 
koron.

Upraszam gazety polskie o przedruko
wanie niniejszej odezwy.

Jeden z docentów Wszechnicy Jagie
llońskiej. Kraków, 29 moja 1910 r.

perły jasnogórskie.
W  uzupełnieniu wiadomości tolografiC2noj o zna

lezieniu w Br/ezinachjpod Dęblinom pereł 2C zrabowa
nej sukienki z cadownego obrazu Matki Bjsklej Często
chowskiej podajemy szczegóły nsstępująro:

Perły i inne kosztowności znaleźli dwaj pastusz
kowie w dn. 24-tym b. m., w tom samem urejsm, gdzie 
przed kilknfmiesiącami natrafieno^na ślad spalonej su
kienki i kilka klejnotów.

Pastuszkowie szukali w różnych punktach irze? 
dłuższy czas, ale bozsku!cc;ne. Ostatnio zacięli kopać 
w piasku i — znaleźli.

Klejnoty przyniósł do daoiu  pp Ołdakowskń 1 
w Brzezinach stclarz Matysiak i zostawn do przt słabi & 
na Jasrą Górę.

Było na razie: 1 duża poiła, hardzo piękna, 3< 
średnich i 103 małych. W dn. 7 b. m. przynif sion 
eszcze 20 sztuk znalezionych, raz-m w.ęc wykopane 
154 perły. Kilka z nich jest opalonych.

Oprócz tego znaleziono: zapewne część koron; 
w kształć e gwiazdki z czteroma listkami, poląc onym 
emalią ciemno-gratiatiwą. W środku gwiazdti, w zło
tej oprawie, znajduje się rubin czworoką'ny. Oprawy- 
staroświeck.ej nboty.

Dalej wykopano zwitek srebrnych droeików opa
lonych z kilku nawleczonemi perłami, resztki srebrnej 
tkaniny, kawałek żółtego aksamitu, nieco opakneg , 
.■raz jatąś złotą wygiętą śrubkę.

Jak wiadomo, do Brzezin uda; się zawiadomię 
ny o powyższem naczelnik w yddilu śledczego z agon 
rami i zarządził,rozlegle poszukiwania w okolicy Br/c 
Zin i Ryk.

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, żi 
odnaleziono klejnoty pochodzą z obrazu ja; nogói skieg 

tamuaamm

Zebranie konstytucyjne 
Związku Narodowego

Depesze doniosły już o odbycia się za
brania konstytucyjnego Związku Narodowe 
^o w Poznaniu. O zebraniu tern podajemy 
ubeeme bliższe szczegóły.

Na zebranie stawiła się niewielka lii-7 
ba uczestników, ifte świadcząca o zaintere
sowaniu się związkiem. Przowa&n o rppre 
ontowane było tjllio ziemiańMwi), z inteli

gencji, kupiectwa, rzem eśifmów i rubutrn 
•tów stawiły się zaledwie jednostki, które n, 
palcach policzyć można. /  posłów był obe 
cny tylko dr. Dziembowski.

Wiec Z8gaił prof Karwowski dłuższe 
przemową, w której kładł nacisk na bozpar 
cyjaość tworzącej się organizacyi. Po zaga 
jenia obrano prezydyum. Nafprzewodniczą- 
cego powołano p. Kazimierza Chłapowskie go

Przewodmczący, dziękując za wybór 
wygłasza mowę niejako programową, akcen 
tująo szczególnie silnie katolicyzm, jako pod 
sławę polityki narodowej. Walkę o byt na 
rodowy uzależnia mówca od walki za K<- 
ściół lcatclicki. Za przykładem przewodni
czącego dziękuje także zastępca jego d-i 
Jackowski za okazane mu zaufanie, uderza 
jąc również w nutę katolicką, KatolicyzD 
jest według mówcy dostateczną gwaTaaryt, 
że Związek Narodowy nie pójdzio ani zbyi 
na lewo, ani zbyt na prawo.

Po tych przemówieniach następuje głó
wny referat adw. Drwęskieg i. Mówca za 
kreślą bardro szeroko podstawy działanb 
Związku Narodowego. Niemiłe wrażenie ro 
bila chęć pozyskania ziemian dla Związki 
przez przedstawienie demokratów jako zde 
cydowanych wrogów polskiego ziemiaństwa 
Referent posunął się nawet do niesłychane
go twierdzenia, jakoby jakieś poważniejszr 
żywioły demokratyczne wyrazić miały kie 
dyś radość swoją z powodu wywłaszczenia, 
bo przez to społeczeństwo polskie pozbędzb 
się szlachty. Dalej polemizuje mówca z pro
gramem politycznym narodowej deraokracy 
tia podstawie wyrwanych z całości ty  tai 
z pism Dmowskiego. Narodowa demokracya. 
jak twierdzi mówca, jest na wymarciu. Ura 
tuje ją tylko sojusz ze Z.riązkiem Naro 
dowym.

Wstępuje na trybunę korreferent hr. 
Adam Żółtowski z Jarogniewic. Mówca jest 
przeciwnym wszeiktin doktrynom poi'tycz
nym, ale prdlug jakich zasad i prawice! 
kształtować życie społeczne, lego nie powiada.

Po tym przemówieniu następuje dys- 
ku*ya. Jako dwaj pierwsi mówcy występu 
ią p. Habel ze Stronnictwa Ludowegi i p 
Miklaszewski.

Uwaga p, Habla o Kole Polskiem, i 
mianowicie zarzut, że Koło nie głosowało za 
podatkiem spadkowym, powoduje posła 
Dziembowskiego do obszernego wyjaśn.enia 
stosunków Koła Polskiego do społeczeństwa 
Mówca szeroko omawia sprawę reformy fi 
uansów, twierdząc, że jeżeli są jak eś prze
ciwieństwa między reprezontacyą polską a 
społeczeństwem, to polegają onń jedynie na 
nieporozumieniu. W końcu p. Dziembowsi 
występuje przeciw ciągłemu powtarzaniu po 
wierzchownego hasła: Kochajmy się!, stając 
tern samem w pewnej sprzeczności z częścią 
mówców poprzednich.

Dalej zabii ra głos p. Pawlikowski, któ
ry niema nic przeciw założeniu związku, ale 
obawia się z powrdu tego nowego rozbicia 
spolczeństwa. P. Żniński mówi o potrzebie 
programu społecznego, p. Habel odpowiada 
p. Dziembowskiemu. Dalszy mówca dr. Mar
chlewski oświadcza, że w zasadniczej dys- 
kusyi nie chce wziąć udziału, zapytuje tyl
ko p. adw. Drwęskiego, kto z obozu demo
kratycznego wyraził radość swoją z pffwodu 
wywłaszczenia, a następnie w kilku słowach 
i dp.era atak p. Drwęskiego na Narodową 
Demokracyę. Zabierają jeszcze krótko gło< 
hr. Żółtowski i adw. Drwęsd, który w od
powiedzi d-rowi Marchie wskiemu oświadcza, 
ze nazwie mu prywatnie pismo, które rze 
ioma miało niegdyś wyrazić zadowolenie 
z powodu wywłaszczęaia. Na tern dyskusyę 
zamknięto 1 przystąpiono do zapisywani 
członków.

W końcu wybrano 36 c lonków rady, 
z pośród których wyłąni się zarząd; nazwi
ska członków rady brzmią, j,.k poniżej:

Pp. Kazimierz Chłapowski z Kopasze- 
wa, Roman Komiernwski z Nieżyciowa, Lu
dwik Myciel8ki z Galowa, Adam Żółtowski

z Jarogniewic, Tadeusz Szułdrzyń -ki z Bole
chowa, Tadeusz Chrzanowski z Kościanek, 
Kazimierz Grabowski z Zbietki, Hipolit Za
krzewski z Czachorów, Luon Pluciński 
/, Swad zim hi' ks. Gładysz z Komornik, d r 
Brodnicki z W. Kołudy, d r Tadeusz Jac
kowski z Wronc-yna, Telesfor Otmlanowslci, 
Wł. Adamski, Jan Paczkowski, S*obodr. 
z Kościana, Miklaszewski z Poznania, ks. 
Łibędzki z Wrześni, Roman Sw- rowski, 
Witkowski, Gawlak z Wrześni, prof. d r St. 
Karwowski, Lucjan Osten, J. Drwęski, dr. 
Kożuszkiewicz, Wierzbicki z Bydgoszczy, 
Walery Łebiński, Karol Krysiewicz, Włady
sław Berkan z iUrlina, dr. Tadeusz Dembiń
ski, ks. prob. Zborowski z^Ostrowa, d-r A 
dam Karwowski, Wincent/ Anioła z Ż>grza, 
■Jeske zgŁowencina, Pulwicki, Franciszek J a 
nuszewski.

Listy z wystawy odeskiej.
—o—

U i kilku dni leje co dnia deszcz, jak 
r, cebra,

Zwiedzanie wystawy podczas deszczu 
r e  należy ao przyjemności, to też gości nie 
wi- le, zaś ci, którzy tię yjawili, zapełniają 
wnętrze restauracyi i kawiarni. Najpierw- 
szymi wycieczkowiczami byli kijowiacy! 
Studenci agronomowie z Kijowa niety lk o  
uż zwiedzili wystawę odeską, ale nadto do- 

oomogli w ustawieniu próbek ziemi w d?ia 
l.e naukowym. Ta kolekcya prób ziemi z 
rożnych okolic kraju Połndn.-Zachodniego 
iest baidzo ciekawą.

Okazy w dziale pszczelarskim już są 
orzyjmowane od 27 maja, zaś kompletnie 
urządzonym dział ten bęshie od 6 lipca Jo 
oerpnia.

Dnia 29 maja otwsrtym zostanie od- 
iział myśliwski.

Jeden z obywateli rosy sta, p Jury cyn, 
iriysyła sforę psów iończych rasy „kostrom 
dii j ‘ , obecnie podobno już wymierającej i 
itmowiącej gatunek chowany przez starych 
ruskich bojarów.

Niejaki Korbę wystawia psy myśliwskie, 
roó> ze gatunku zachodnio-europejskiego, p. 
Sue li mliuowa pieski japońskie „czyn*, p 
Solomo dog, duń-kie, p, Doberman—pincze
ry, n. Dechy — psa pruskiego policyjnego, 
Andrejewski—owczarki etc.

Jak widz my, dotąd brak tylko firm 
iolskich.

Wkrótce demonstrowane będzie polo
wanie na lisa’; i borsuka « z foksterierami, 
•raz polowanie z tresowanymi tchórzami n*i 
• róliki. Selim Mirza.

Zebranie likwidacyjne 
Kawiarni Udziałowej.

—o:o—
Wczoraj w „Ogniwie" odbyło się likwi- 

lacyjna zebranie udziałowców zamkniętego 
v tych dniach na m&cy rozporządzenia za
rządzającego wydziałem gospodarki miejsco
wej ministerstwa spraw wewnętrznych, Iler- 
bela, stowarzyszenia spożywczego pod nazwą: 
Kaw arnia Udziałowa. Ż^brame było zwoła- 
ae z polecenia gubernatora kijowskiego z 
cera, że będzie ono prawomocne w pierw- 
7,ym terminie.

Ze 164 udziałowców na zebranie sta- 
• iło się 57 osób. Około 7-ej zagaił zebranie 
>. Łepkowski propozycyą wybrania prezy- 
iyum, co też uskuteczniono, zapraszając na 
przewodniczącego p. C. Chrząszczewskiego, na 
sekretarza p. K. Głębockiego oraz do stołu 
>rezydyalnego zarząd^Kawiarni, p.p. P. Gro 
ieckiego, W. Łepbowskiego 1 J. Wieczf ńskie- 
jo. Po zatwierdzeniu porządku dziennego 
idezytano zawiadomienie rządowe o zamknię- 
du przedsiębiorstwa, doręczone p. Łepkow- 
skiemu w dn. 24 maja przez policyę, która 
też niezwłocznie opieczętowała lokal kawiar 
ii. Rozpoczęła się dyskusya na tsmat przy , 
czyn zamkrńęria Kawiarni. Ponieważ jednak 
zamknęło ją w drodze administracyjnej, 
oez wskazania motywów tego kroku, deba
ty nad kwestyą powyższą zostały przerwane 
i zebranie przeszło do następnego punktu 
porządku dziennego — sposobów likwidacyi 
przedsiębiorstwa. Po długiej dyskusji, w 
-otórej poszczególni mówcy stawiali szereg 
wniosków, walne zebranie uchwaliło sprze 
lać kawiarnię w iedne ręce, respectite je 

dnostce prawnej. Do sprzedaży uchwal no 
ipoważnić specyalnie w rym celu wybraną 
korni -yę likwidacyjną, której pozostawiono 

ybór kaudydati do nabycia kawiarni, ozna- 
cjenie ceny, pertraktacye z nim i załatwie
nie potrzebnych formalności. Z lecydowano 
Jo kom syi wybrać 7 członków i 2 zastęp
ców, tytułem wynagrodzenia za pracę potią- 
•ić na ich rzecz 10% od sumy, otrzymanej 

za przedsiębiorstwo.
Oprócz sprzedaży kawiarni, komisyi 

powierzono zbadanie istotnych motywów 
zaniknięcia „Udziałowej", o ile uzna to on» 
za potrz-bne, wreszc{e—polecono jej wnieść 
zażalenie o zamknięcie kawiarni do I go de
partamentu Senatu rządzącego.

Fo uchwaleniu powyższych wniosków 
przystąpiono do wyborów członków komisyi. 
Po obliczeniu głosów i oświadczeniu paru 
z wybranych o niemożności’ przyjęcia man
datów, przewodniczący p. Chrząszczewski 
ogłosił rezultaty wyborów. Weszli do ko
misyi pp. Józef Wiecjf ńaki, Julian Poc/.ętow- 
ski, Kazimierz Głębocki, Stanisław Ctimu- 
rzyński, Appolmiusz Unruk, Julian Mosz- 
czeński, Władysław Łepkowski—jako człon
kowie, oraz Aleksander Kochański i Aleksan
der Nowosielski — jako zastępcy.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przewodniczący rozwiązał zebranie.

Obrady odbywały się w obecności 
urzędnika policji.
■Młwwwi m  »»n jfc w

K R O N I K A .

Ka l i i i a r c j k .
r«  ł  30 (i:>) Fol iksa 1*. M.
Jutro 31 (13) Anioli P.

Wi«!bM łtańii jo**. 3 a. 51. 
ZtchfiJ ało ii *  i  6 a ,  08 
Dlagotć in ia  jod*. 16 a .  17.

— Z kroniki kościelnej. Dziś o godzi
nie 9-cj rano w kościele św. Aleksandra od- 
aędzie się uroczystość pierwszej Komunii ś<7. 
dzieci.

W poniedziałek, d. 31 maja, o godzinie 
6-ej wiccz. — uroczyste zakończenie Majowe- 

Nabożeństwa.
1’rzez cały czerwiec w kościele św. 

Aleksandra odbywać s’ę będzie codzień o 
godzicie 9-ej rano nabożeństwo do Serca Je
zusowego.

— Z Tow. Oobroczynnoś i. Prezes za
rządu zawiadamia za nuszem pośrednictwem, 
iż posiedzenie pań kuratoiek odbędzie się 
dn. 1 czerwca r. b. to jest we wtorek o 
g. 11 zrana—zaś posiedzenie zarządu teg iż 
samego dnia o g. 9 ej wieczorem

— Z uniwersytetu. Na wydziale praw
nym przystąpiło do egzaminów ostatecznych 
209 studentów. Otrzymało dyplomy 164 W 
lej liczbie oolaków 19—a mianow cie: Dzie
wanowski Kazimierz, Górecki Ignacy, Jezier 
ski Stanisław, Surin Roman, Kamiński J sn, 
Łubkowski Mieczysław, Oouchowicz Włady
sław, Podgórski Ksawm-y, Jaohner Włady
sław, Gedrjjć Wiktor, Górski Jan, R idnfctf 
Antoni (ekslern), Kaspra«k Władysiaw, Mć 
teiski Kazimiera, Groński LiopolJ, Wróblew
ski Stanisław, Maniaowski B »Us:aw, Gigu- 
liński Nikodem, Żołędziowski Kazimierz.

— Polacy w zarządach ziemskich. Na 
żądanie ministra spraw wewnętrznych, gu 
bernator wołyński telegraficznie prz; siał mi
nisterstwu dane o ilości radnych u urzędn • 
ków zarządów miejskich w gub. wołyńskiej, 
należących do narodowości polskiej.

Podajemy poniżej treść telegramu:
Żytomierz: radnych 69, w tej liczbie 

Dolaków 16; urzędników z wyboru 6—pola
ków 4; urzędników z wolnego najmu 116, 
w tem polaków 53.

Wiodz mierz wołyński: radny* h 20, z 
czego polaków 3; urzędników, z wyboru 3 
rosyan, urzędników z wolnego najmu 20, w 
tem 2 polaków.

Zwiahel: radnych 40—polaków 3; urzę 
dników i  wyboru 3, z których 2 są polaka 
mi; urzędników z wolnego najmu 2-1, z nich 
polaków 2.

Kowel: raónych 32, w czem polaków 
3; urzędników z wyboru 4 —polaków 2; z 
wolnego najmu 14—polaków 4.

Krzemieniec: radnych 32 w tej liczbie 2 
polak.; 3 urzędnicy z wyboru—rosyanie; urzę
dników z wolnego najmu 10 — polaków 3

Łuck: radnych 20, z .nich 13 polaków; 
urzędników z wyboru 4, wś ód nich 2 peia- 
cy; urzędników z Wulnego najmu 10 — p< - 
laków 2.

Równe; radnych 31, w tem polaków l k  
urzędników z wyboru 4 — polaków 3; urzęd
ników z wolnego najmu 8, w tem l polak

Dobno: pełnomocników 15, w czein po 
laków 4; urzędników z wyboru 2 — polak 
1; urzędników z wolnego najmu 6—wszyscy 
rosyante.

Zasław: pełnomocników 15, w tej licz
bie 5 polaków; 2 urzędnicy z wyboru — ro- 
syanie; z wolnego najmu pracuje 6 urzędni
ków rosyan.

Ostróg; pełnomocników 15 rosyan; u- 
rzędników z wyboru 2, obaj rosyanie; wśród 
6 urzędników z wolnego najmu 1 polak.

Starokonstantynów: pełnomocników 15, 
w tej liczbie 2 polaków, urzędników z wy
boru 2—polak 1; urzędników z wolnego naj
mu 7. w 'tem  2 polaków.

Zdołbunów: pełnomocników 15, w czem 
polaków 3; urzędników z wyboru 2, cbaj 
rosyanie; urzędników a wolnego najmu 2— 
polak 1.

Owrucz: pełnomocników 15, w tej licz
bie 2 polaków; urzędników z wyboru 2—je
den z nich polak; z wolnego najmu pracuje 
2 urzędników rosyan.

— Zjazd przedstawicieli kolei żelaznych. 
Na dzień 1 czerwca z«ołany z istal w Pe
tersburgu zjazd przedstawicieli kolei żela
znych celu opracowania zimowego rozkła 
du jazdy pociągów osobowych, wojskowych, 
pośpiesznych i towarowych, oraz dła ustalę 
nia komunikacyi bezpośrednich.

Na zjazd ten zarząd kolei Południowo- 
Zachodnich deleguje w chorakterze przed
stawiciela zarządu zarządzającego wydziałem 
technicznym służby ruchu p F. Sćmidtu.

— K8ry prasowe. Na mocy postano
wienia gubernatora kijowskiego skazani ze
stali w drodze administracyjnej redaktorowie 
następujących gazot wychodzących w Kijo
wie: redaktor ukraińskiej gazety „Ruii" M 
Pawłowski—za artykuł, pod tytułem „Osta 
tnie og <iwo“, zamieszczony w Nr. 118 na 
200 ro. grzywny, z zamianą w razie jej nie
zapłacenia ca areszt dwumiesięczny.

Redaktorka ukraińskiej gazety „Su ł * 
A. Zampolska za artykuły: „Wieści ze sto
licy" i „O Finlandyi", wydrukowane w Nr. 
19 wspomnianej gazety, skazana została rów
nież na 200 rb. grzywny, lub areszt dwu
miesięczny.

Redaktorka gazety „Ogni" 0. Prohasko 
skazana została na grzywnę w sumie 300 
rb., z jsamiauą w razie niezapłacenia trzy
miesięcznym aresztem za „tendencyjne ze
stawień e wiadomości w Nr. 90 wymieni; 
ncj gazety; treść tych wiadomości wywołu
je wrogi stosunek względem rządu i dlatego 
podanie tych wiadomości stanowi bezwarun
kowo przekroczenie postanowienia obowiązu
jącego, wydanego przez generał gubernatora 
kijowskiego dn. 5 cterwoa 1907 roku".

Jestto już cswarta kara prasowa w 
ciągu 3 miesięcznego istnienia gazety „Ogni".

— Zebrania komitetu ziemskiego. Wczo
raj o godz. l-ej pn południu w lokalu mar
szałka szlachty rozpoczęła się sisya wiosen
na kijowskiego guberaialnego komitetu do 
spraw gospodarki ziemskiej. Przewodniczył 
gubernator Gicrs. Obrady zaczęto od kwe
sty! wyasygnowania z polecenia ministerstwa 
kw. 60 tys. rb zapomogi t a  szkolnictwo 
cerkiewno-p&r; fialne. Wbrew uchwale ko
mitetu ziemskiego z października r. z. zapo
moga powyższa została umieszczona w bud
żecie ziemstwa kijowskiego na r. 1910, ko
mitetowi zaś przyznano p«Awo podziału tej 
sumy według powiatów. Po długiej dysku- 
syi w kwesiyi, c«y kom.tet ma sumę wska
zaną wyasygnować bez wskazania sposobu 
Jej wy ditkowan a, czy też wskazać ten spo
sób, zebranie uchwaliło podz elić .ją rarędzy 
12 powiatów gub. kijowskiej, licząc po 5 
tys. rb. na powiat Drugą z kolei kwestyą — 
najciekawszą w bieżącej sesyi, było spraw o 
zdanie komisyi rewizyjnej, przy rozpatrywa 
ni u którego nastąpiło starcie między korni 
syą |  znr?ą iem ziemskim w osobie pn ze a 
ziemstwa p. Sukowkina. P. S wygłosił diu- 
gą przemowę, w której poruszył kwestyę re
formy ziemskiej i nowych wyborów. Szcze- 
gółowsza sprawozdanie z dyskusji podamy

w jednym z najbliższych numerów. Około 
godz. G ej zebranie przerwano.

— Zwłoka w robotach brukowych Pre
zes komisyi brukowej, p. Demczenko, zwró
cił uwagę pre/.ydenta miasta na to, że do- 
tychcza; nio rozpoczęto rohót przy układa
niu kolektora kanalizacyjnego na Kreszezi- 
tyku, skutk em cz^go nie można rozpoczy
nać przebrukowauia drugiej strony lej ui - 
cy. Roboty brukowe, w tym czasie rozpo
częte, zostałyby wykonaoe w ciągu czerwca 
i lipca, kiedy ruch uliczny jest najmniejszy. 
Teraz, jeśli nawet niezwłocznie zostaną roz- 
po żęte roboty kaunlizacyine, przebru owy- 
wać Kreszcaatyk możaa bęizie w sierpniu i 
wrześniu, gdy ruch znacznie się zwiększy, 
jeś'i zaś zwlekać z układaniem kolektora 
jeszcze dłużej, Kreszozatyk zostanie nioprze- 
brukowany lub bruki trzeba będzie układać 
późną jesionią. Wobec teg> p. Domczeuku 
prosi prezydenta miasta o zwołanie, zebrania 
zarządu miejskiego i uchwalenia natychmia
stowego rozpoczęcia robót.

— V# sprawia wystawy. Wobec tele
gramów, które się uka/ały w pismach o pro
jekcie urządzenia w r. 1912 wystawy wszech- 
rosyjskiej w Moskwie, komitet wystawowy 
zwrócił s !ę za pośrednictwem p. Djakowa do 
prezydenta m Moskwy, p. Guczkowa, z vro- 
soą o wyjaśnienie powyższej pogłoski, z dru
giej zaś strony polecił swemu przedstawicie
lowi w Petersburgu sprawdzić powyższą wia
domość. Z odpowiedzi nadesłanych przez 
obydwóch panów okazało się, że Moskwa 
bynajmniej nie wystąpiła z podobnym 
projektem, w Petersburgu zaś nie posiadają
0 nim żadnych wiadomości. Wobec teeo 
pogłoskę o wystawie wszechrosyjskiej w Mo
skwie należy uważić za przes; dioną.

— Zebrania komitetu wystawowego W 
poniedziałek d. 3L maja o g idz. 9 ei wieczo
rem odbędzie się walne zebranie komitet i; 
kijowskiej wystawy krajowej. Zebrarde to 
będzie poprzedzone przez zebranie komisy, 
kompromisowej, składającej się z przed sta 
wicieli miasta i komitetu, które odtiędzie s :ę 
dzisiaj o godz. 8 ej wieczorem w lokalu za
rządu miejskiego, jak i pierws;e.

— Cholera. We/oraj do s/pilala Ale
ksandrowskiego przywieziono 20 chorych z 
symptomatami cholery. Nadesłane wyniki 
anahzy bakteryologio nej stwierdziły nowych 
14 zasłabnięć na ch‘ ierę wśród osób, pr y- 
wiezionych poprzednio. O rółem dotychczas 
na cholerę zachorowało 81 osób 0 ie«daj 
zmarł jeden chory—dwudziesty ósmy od po
czątku fpidemii.

— Szpital Aleksandrowski zaczyna co
raz bardziej się zaptłnRć Ponieważ w fun
kcjonujących dotychcza; 2 barakach zabra
kło już miejsca, d-r Korczak polecił wczoraj 
otworzyć trzeci barak. Oprócz tego p nie- 
waż największa ilość zasłabnięć wypada na 
przyjeżdżających statkami i osoby z dtieJnic 
nadbrzeżnych, <1 r Burczak poiecił wszyst
kich chorych z Padołu i cymułu płoskiego 
umieszczać w szpitalu Kiryłowskim. Jak w 
początku epidemii, lak i teraz w mi.ście 
samem wypadki zasłabnięć na cholerę noszą 
charakter sporadyczny.

— Przeciw cholerze. D r Burćzak zło
żył w zarządde miejskim deklarację w spra
wie walki z cholerą. Auior wskazuje w mej, 
żo cholera głównie szerzy się za pośrednic
twem Dniopru. Stwierdziły to badania bałc- 
teryologiczne d ra Lubinsk ego, który, od
krywszy zarazki cholery w przystani Dnie
pru i OK* ło pomp wodoidągowych, przesiał 
kuliurę ich do Paryża d-rowi Miecznikawo- 
wi. Drugim rozaoncielem epide.n i są ja 
rzyny i owoce, rosnące w ogrodach na przed
mieściach Prijorka i Kuremówka. Właści
ciele ogrodów Dolewają je wodą dnioprową, 
wodą % jezior obok pól irygacyjnych, wre.-z- 
cie—cieczą kanalizacyjną z pól i w ten spo
sób zarażają rośliny. Następnie przyczynia
ją się do rozpowszechniania epidemii mle
czarza i mleczarki, przynosząc z Zadnieprza 
mleko. Dolewają oni do mleka wodę dnie- 
prową, myją mą garnki, dzięki czemu kul
tura bakteryi przedostaje się do mleka. 
Wreszc.e—upały skierowują luduość do rze
ki, w której się kąpie ona i skąd pije wodę. 
Największy % chorych rekrutuje się z ro
botników i włóczęgów przystamowych. Sfycz- 
ność ludn. ści z Dnieprem zwiększyła się o- 
becnie wskutek tłumów pątników, wyrzuco
nych na brzeg kijowski przez statki konku
rujące z T-wem żeglug', które, p od ją  wszy 
się ich przewieźć i z powrotem, zobow ąza- 
nia nie dotrzymują.

Dla przeciwdziałania temu wszysLkiemu 
d-r Burcząc proponuje . zarządowi m ejskie- 
mu: 1) pozostawić nadal ezynnymi 2 krany 
dystrybucyjne z wtdą artezyjską w dzielni
cy, przylegającej do przystani, 2) aby do
starczyć wodę nadbrzeżnej ludności, nie po
siadającej wodociągów, zwiększyć tibor ru 
chomy, dowożący tamtędy wodę artezyjs ą, 
oraz ustawić tam boczki z w-.,dą artezyjską 
do picia. Jest to tem pilniejsze, iż z dziel
nic nadbrzeżnych, nieposiadających wodocią
gów, zaczynają przywozić coraz więcej cho
rych. Jedną z najbardziej zagrożonych jest 
Zwierzyniec. 3) Urządzić posterunek lekar
ski, składający się z lekarza i 3 sauitaryu- 
szów, dla nadzoru nad polami irygacyjnemi
1 ogrodami, znajdują'ymi się w ich okolicy.
4) W razie postępowania cholery urządzi 
jeszcze jedną stacyę p ogotowia sanitarnpg 
przy cyrkule bulwarowym, zadaniem której 
będzie obsłużyć cyrkuły: łybedzki, bulwaro
wy i łukjauowiecki.

OSOBISTE.
— Wczoraj wyjechał z Kijowa adiutant 

Jogo Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ
cia Mikołaja Michałowicza pułk. Bezak.

— Przybył do Kijowa gen.-major H. 
Herszelman.

— KRADZIEŻE. W tramwaju na Kreszczatyku 
p. Nosowskiemu stradzioDo z kieszoui zloty zeitc-woit z 
dewizaą, wartości 3 )0  rb. Złodzieja n ę to . Z ł io s z -  
kania Gotowcewowej przy uh Lwoę k̂̂ oj Nr. 70 skra
dziono ubrań na sumę rb. 190. W pozostawionem tez  
dozoru mioszkaniu M. Fegera przy ul. Duntrowskiej 
Nr. 66 ziodziojo dokonali prawdziwego rozgrom u . 
Wsiystko pootwierali, porozbijali. Co skradli— jeszcze 
niowiadomo. Ożr»dziooo mieszkania: F. Tokarewicza 
przy ol Karawajowskie.i Nr. 22, i W. Jakubenki przy 
ul. furKeuiowskioj Nr. 47.

Na ul. S.etońskiej zaaresztowano K. Talaruka 
i G. Łucyszozyna, htóry przy pomwy podrzucenia 
portmonetki próbowali okraść J. Toenbla.

— ŁADNE TOWARZYSTWO. Na Bib)k--Bul- 
warzo student Aleksy Hlebauowski zaczął z jakąś po
dejrzaną kompanią grać w esznurek*, przyczem oczy
wiście przegrał 3 rb. i w dodatku wyciągnięto mu z 
luoszcni 5 rb. Jednego z uczestników gry Borowskie
go zaaresztowano i ten się przyznał, ze przy grze sza
chrował.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY, Na ul. Karawa- 
jowskiej żona malarza pokojowego Sz., zażyła w celu
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samobójczym soli cukrowej. Pugotuwio uratował) do- 
spcratfcę.

— NIEOSTROŻNY AUlOM OBILBTA. Na ul. 
Staro-ŹytomiersMej samcchod Nr. 31 wpadł na wózek 
wloścanaj U. Doli. W6*eK się przewrócił, chłopka wy
padła i bardzo mocno się rotłukła. Automobilista po
spieszył umknąć, zanim zdążyli spytać się go o na
zwisko.

— RABUNKI. Na Bib. Bulwarze niejaki I. 
Brand, wyrwał z rąk jakiejś pani torebkę, został jednak 
w porę dostrzeżonej i schwytany. W Cesarskim Ogro
dzie dw ie dziewczyuki wyrwał, z iąk p. Abramowej 
torebkę i uciek ły .'

— UZBROJONA KOBIETA. W jednej z jadło
dajni na Nadb. Kroszczatyckioj zaaresztowano kozaczkę 
Martę Bnjajewą, przy której znaleziouo rewolwer brau- 
mng z 7 nabojami.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W  lombardzie za
aresztowano F. Flusenkę, który chciał zastawić ma
sywną, srebrną pod *awę do wazy, ocenioną n i 200 rb. 
Fiusonko oświadczył, ,zo sprzęt t„n znalazł jege syn w 
zatoco Dniepru. Ńa ul. N .-W ał zaaresztowano /,. \Vaj- 
sudlera, który próbował okraść sklep Pisarewa. Za
aresztowano Cbanę Aiter, kochankę Rosenkrejna, jc- 
do'go ze wspólników fabryki fiłszowanych koniaków. 
Zaaresztowano pozbawionych praw E. Tuszyńskiego, 
B. Matwiejewa, J. Czajkę i A. Kurskiego.

— S °R Y T N Y  OSZUST. Niedawno został schwy
tany i oddany w ręce pelicyi Sz. Elgart, który pod 
pozorem w y j‘doania a władz miejscowych różnych kon- 
cesyi wyłudzał u łatwowiernych, przeważnie żydów, 
pieniądze. Oszukani w ten sposób zpetsueh, prdsii 
skargę do komisarza cyrknłu Bulwarowego, co spowo- 
dnwało aresztowanie sprytnego oszusta.

KRONIKA POLSKA.
— Ilu jest polaków? Dn. 24 b. m. (6

czerwca) mińskie władzę gubernialne otrzy
mały telegraficzne zapytanie głównego za
rządu do spraw gospodarki miejscowej, ja
ka jest liczba procentowa pozostających na 
urzędzie w zarządach miejskich polaków, 
radnych, pełnomocników i urzędników.

Według przypuszczeń zapytanie to jest 
w związku z projektowaną przez rząd zmia
ną ustawy miejskiej dla Mińska.

— Wystawa kijowska. We czwartek w 
siedzibie TuW. przemysł, w Warszawie, od
było się posiedzenie komitetu organizujące
go pawilon T-pra przemysłowców Królestwa 
polskiego na wystawie kijowskiej , łącznie z 
przedstawicielami poszczególnych zakładów 
przemysłowych. Przewodniczył obradom 
prezes T-wa przemysłowcóyr p. Ludwik Czar
nowski, który w przemówieniu swem za
znaczył potrzebę i znaczenie wystawy i pod
kreślił konieczność należytego zaprezentowa
nia na wystawie tej naszego przemysłu. W 
długich i ożywionych rozprawach glos za
bierali pp. Maurycy Borman, Antoni Remer, 
Leon Krysiński, Julian Eberhardt, Teodor 
Werner, S. Drego. fi. Trojanowski i irfiii. 
Zgodzono się na potrzebę budowy pawilo
nu na wystawie kijowsk ej i postanowiono 
rozwinąć energiczną ugitacyę tak w War
szawie jak na prowincji za jaknajwiększym 
udziałem w niej naszych przemysłowców. 
W interesach T-wa i w sprawie wystawy 
kijowskiej wyjechał do Lublina redaktor o r
ganu T-wa przemysłowców p. Leon Rein- 
schm idt

— Ksiądz polakożerca. W cNarodowcn*, wycho
dzącym w Ilerno, czytamy, co następuje:

cJuż przed kilkoma laty zajmował polską opinię 
publiczną ks. prob. Kloidt z Dortmundu. Stało się to 
z ego powoda, żo ks. Kloidt odpędził od Stołu Fań
skiego, do którego po raz pierwszy przystępować miału, 
córeczkę p. Nowotnego dla teg”1. zo polskim zwyczajem 
przystępowała w sukience b’»lej do pierwszej Kominii 
św.. a ks. Kl-jldt żądał, aby dziewczynka według zwy
czaju niemieckiego, ubrała się czarno.

Późoiaj p. Nowotny znów miał zatarg z ks. Rloid- 
tem o chrzest święty dla dziecka swojego, ponieważ 
w parafii jost kapłan, władający językioai polskim, prze
to p. Nowotny domagał się, by chrzest, o ile ua to ze 
zwala Kościół, odbył się w języku polskim. Ks. Kloidt 
odmów>ł stanowczo, a p. Nowotnego spotkały zo strony 
ks. KJoidta różue nieprzyjemności. Dzieczo przez pół
tora roku żyło bez chrztu. Krótko przed śmiercią, któ
ra potem ns«tąpita, zostało dziecko w pośpiechu o- 
thrz.zone. Dla drugiego dziecka, któro potem przyszło 
na świat, d >m:iya się p. Nowotny znów od przeszło ro
ku — cle boz skutku — chrztu świętego w języku pol
ski n. Chociaż p. Nowotny oświadczył ks Kloidtowi, 
ibe ziożył przysięgę iż dzucko m języku polsk im po
zwoli ochrzcić, póki żarowe b.ędzie, i chociaż był w pa
rafii kapłan, który chciał dziecko po polska ócLrzcić, 
ks. K lndt na to s:ę nie zgodził. Przy spowiedzi w iel
kanocnej oświadczył capelan parafii ks. Kl«idta, ze 
przysięgi p. Nowotnego jest nieważna i że p. Nowotny 
rozgrzeszenia nie otrzyma dopóty, dopóki dziecka po 
niemiecku ochrzcić nie pozwoli.

— Pomnik dla Gawalewicza. Art.-rzeżhiarz, pao 
Czesław Makowski, wykonał świetny portret Maryaua 
Gawalewicza w formie j łaskorzeżby medalionowej, któ
ra znijdzio s ę na projektowanej płycie pamiątkowej, 
fundowanej w jednym z kościołów przez grono wiel- 
b-cn li talentu i zasłog obywatelskich zmarłego pi
sarza.

Ufundowaniem pomnika, jak wiadomo, ma się 
zająć dyrekcja założonego przez Gawalewicza toatio 
Muł go.

— Konsi.sya na bank przemysłowy. cGazota 
Lwowska* ogłasza: Na mocy uajwyższego upoważnie
nia udzieliło ministerynm spraw wewnęfznycb Króles
twu Galicyi i Lcdomsryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiom, ""a? dalno-austryackiemu T-wu eskontowe- 
mu w Wiedniu pozwolonie pa założenii T-wa akcyjne
go pod firmą *Ban< przemysłjwy dla Królestwa Gal1- 
i-yi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiera 
z siedzibą we Lwowie* i zatwierdziło statuty tego To
warzystwa.

— ZeiraiTe wyckowańców b. Szkoły Głównej. 
A salonach Kosn sy Ooywaielskioj w Warszawie od
było Sie we zwartek zebranie koleżeńskie wychowań- 
d'iw Szkoły Głównej. W zebraniu uczestniczyło ck' ło 
HI osób. Zebranych powitał dyroktor Muzeum, p Jó- 
z r Letki. Zaznaczył on w sworn przornówiomu, iz w 
ciągu roku ubiegłego ubyła znaczna część kolegów, 
/m a iło  ich w tym czas o aż 3(5 d . W zakończenia 
swrgo przemówienia dyr. Loski wystąpił z prouozjcyą 
opodatkowania się dobrowolno na zasilenio funduszu 
zapomnwegi koiezeńskiogo. Propozycję tę przy ętr je
dnomyślnie i na miejsca zobrati > na ten cel ukuło 40) 
rubli.

Prof. 5 >r S. Dickstsio przypomniał zebranym, iż 
w r. 1912 upływa pół wieku od daty z ił woni* Szkcły 
Gtównąj. Juhiieutz ten mówca proponuo upamiętnić 
p ‘zoz wspomożeni*! instytucyi, ściśle związanych z tra
dycjami Szkoły Głównej: Kasy Mianowskiego i Towa
r z y sk a  Naukowego. Dalej przemawiał' jeszcze pp.: 
mcc Marczewski, E. JaukówsKi, J. Kotarbiński, K. J. 
J_asiń,ki. Oa wioiu b. wychowańcćw, któny ta  zebra- 
i.ie przybyć nie mogli, nadeszły luny i depesze. Zo- 
ł ramę, w nastroju bardzo serdecznym, przeciągnęło się 
poza północ.

— Z prasy. tPrzeglądu i«joddtęogo» ukazał 
się zeszyt za maj r. b. i zawtora artykuły następujące: 
«Okres przejściowy* przez Stanisława Kozickiego. — 
(Historyczne prawo Pi Uki na Rusi* przez Ad. Szelą 
gowskiego. — «Zycjo potoczne Warszawy w czasach 
listopadowych* (18.3) — 1831) przoz Aleksandra Kraus- 
hara. — twonsiytucya bośnar.kr-fiercegowiósia» przez 
B ihdana Winiarskiego. — Przegląd polityki zag^nicz- 
nej przez 3. W asiuijńskirg>. — Z prasy. — BuLogra- 
fia. — Nekrologia.

— Radę raazeum narodowego polskiego w Rap-
pertwlla zwołano na zebranie doroczne w Rappcrswilu 
na d. 7, s  i 0 sierpnia r. b. u. st. Zarząd muzeum 
uprasza dzienniki o powtórzenie tego zawiadomienia.

— Walny paieki uniwersytet. W Paryżu ma być 
podobno załozony wolny polski uniwersytot, na wzór 
uniwersytetu w Brukselli.

Gromadziliby się w nim studonci polacy z Rosyi, 
N iem iec i AuPryi, ktćrzyby z  jakiegokolwiek powodu 
w państwach tych nie mogli studyować.

— Opera warszawska. Losy warszawskiej opery 
zostały rozsirzygu ęto. Jak się okazoje, od przyszl-go 
sezonu opera pr/ejdz.e na etat rządowy. Obecnie osta
teczna decyzja oczekiwaną jest zo strony ministerstwa. 
D ecyzja  ta spodziewaną jost już w przyszłym tygoduin.

Objęcia opery warszawskiej przoz rząd jest do 
togo stopnia puwne, ze już teraz czyniono są prace 
przygotowawcze co do orgauizacyi opery.

— Nag~ody. Ze Lwowa donoszą: Nagrody z fun
dacji Kochuiana otrzymali: Witkiewicz 2,000 koron 
i profesor politecboiki lwowskiej Rychier 1 ,C0 ) koroa

— Odznaczc-nle- Pan Wacław Babiński, syn d-r: 
Leona Bromskiego z Warszawy, otrzymał na uniwer 
syto ie monachijskim stopień d-ra nauk kameralnych 
zs pracę p. t cKolonizacya Prns zachodnich przez 
Krzyżaków*. Stopień ten przyznany został p. Bab:ń 
skiemu z najwyższem odznaczeniem (summa cum lauJc)

O F I A R Y .

W redakcyi łD zien. Kijów.* złożono:
Na kościół św. Mikołaja: pp. Abpa Rzewuska 

5 rb. — Jadwiga Marcinczyk 5 lb. — A. Berezowska 
10 rb. Pamięci Władysława Baykowskicgo, w rocznicę 
jego śmi*rei—Rodzeństwo 25 rb

Na wyprawienie ubogich dzieci chorych na liman: 
pp. Emnu Swaryczuws.y*. 1 rb. — Zosia Chrzanowska 
1  rl>. — Janinka Chrzanowską fO kop. — M. Chojoc- 
ka 25 rb. — N. N. 5 rb. — Dobkiewiez, w drugą 
rocznicę śmierci ukochanej córki Konstanoyi 10 rb.

Na szpital rtia ubogich, d » rozporządzania polsk. 
Tow. lekarsk. w Kijowie: pp. Kazimierz i Tadeusz Ra
kowscy, zamiast wieńca na grób ś. p. d-ra Mieczysl. 
Waryńskiego 5 rb

Na kolonie przy Wule kobiet dla przepracowanych 
kobiet: p. Orlikowska 15 rb.

Na Tow. polsk. kolonii letnich: p. Jan N ieciel- 
ski 5 rb.

Na stypendyum imienia Józefa Dynowskiego: p.
Czesław br. Kruszyński 100.

Ostatnie wiadomości.
Międzynarodowy kongres słuchaczy uni

wersytetów. Piszą nam z Rzymu: Oprócz 
rozmaitych kongresów, jakie się odbędą 
w Rzymie w r. p. podczas wystawy powsze
chnej, zwołany będzie również przoz Zwią
zek międzynarodowy słuchaczy („Pederazione 
Internationale degli Studenti) siódmy mię
dzynarodowy kongres słuchaczy wszechnic 
we wrześniu r. p., w którym wezmą udział 
fraDcuzi, niemcy, węgrzy, polacy, ameryka
nie, nawet turcy i japończycy. YV tym celu 
dla wstępnych narad zwołany bęizie w przy
szłej jesieni w Rzymie narodowy włoski 
kongres studentów.

Honorowe odznaczenia. Przy sposobno
ści obchodu narodowego król włoski podpisał 
dekret o nadaniu różnym osobom i inslytu 
cyom wysokich odznaczeń honorowych, za 
akcyę ratunkową podczas katastrofy trzęsie
nia ziemi w Kalabryi i Sycylii w r. 1908. 
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, oraz mia
stom: Wieaniowi i Budapesztowi przyznano 
złote medale, wiedeńskiemu Towarzystwu 
ratunkowemu, ministrowi Aehrenthalowi 
i Weiskirchnerowi, oraz b. węgierskiemu 
ministrowi handlu Kossuthowi i b. sekreta
rzowi stanu na Węgrzech Sterenyemu—me
dale srebrne, kilku obywatelom austro-wę- 
gierskim medale bronzowe i inne zaszczytne 
odznaczenia.

Demonstracye niemieckie w Wiedniu. 
W dzielnicy Favoriten w Wiedniu odbyło 
się wielkie niemieckie zgromadzenie, zwo
łane przez niemiecki „B :zirksverein“, po 
btórein uczestnicy urządzili wielki demon
stracyjny „Bummel* przeciwko tzechom. 
W liczbie około 1500 osób rusiyli ku ulicy, 
przy której mieści się czeska szkoła im. 
Komenskykgo.

Gdy tu polieya wyparła pochód w bo
czne ulice, ażeby nie dopuścić do starcia z 
czethami, większość demonstrantów udała 
się pod wiaaukt kol-ń południowej, gdzie 
zakończono demonstracye okrzjkami „Heil“ 
na rzecz niemieckiego charakteru Wiednia. 
Mniejsza część demonstrantów zatrzymała 
się przed filią czeskiej „ Z a le ż n e j le c a  i tu 
przez poiicyę rozproszona została.

Niebezpieczeństwo wojny. Riąd turecki 
przedłożył komitetowi młodotureckiemu 
wszystkie dokumenty, odnoszące się do spra
wy kreteńskiej, aby usprawiedliwić swoja 
politykę w tej sprawie. Komitet młodotu- 
recki jost jednak za ostrzejszym tonem rzą
du i za ewentualnem wypowiedzeniem Gre- 
cyi wojny.

Polityka zagraniczna Turcyi. Kom.tel 
młodo tui ecki odbył tajną naradę, na której 
postanowiono zająć się sytuacyą zewnętrzną. 
Komitet przyszedł do przekonania, że w o- 
becny- h warunkach nie można utrzymywać 
przyjaźni z Anglią i że należy raczej zbliżyć 
się do Niemiec.

Ustąpienie Schoena. „Voss. Ztg.“ dono
si, że prawdopodobnie sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych, Schoen, wKrót:e ustą
pi. Tak samo i na innych stanowiskach 
mają nastąpić niebawem zmiany, które za
pewne ogłoszone będą równocześnie z dy- 
misyą Dernburga. Sekretarz stanu, Schoen, 
ma zostać ambasadorem.

Trzęsienia ziemi we Włoszech. Jak się 
okazuje obecnie, po otrzymaniu wiadomości 
szczegółowych, trzęsLnie ziemi we Wło
szech południowych nie przybrało rozmia
rów t ik  strasznych, jak przypuszczano pier
wotnie. W Calibri zginęło ^ogółem 40 osób, 
a w Yallacie—10. W gminio Sar. Sisio wie
le domów odniosło uszkodzenia poważne. 
Kościół jest zagrożony. W Koni straty są 
mniej znac«ne. W Sunt’ Andria di CoDza 
zawalił» się kilka domów. W Ca'tei B*ro- 
n>ń trzęsionie z:omi uszkodziło szereg do
mów i kościołów. W biurze pocztowern za
walił się pułap, raniąc ciężko kobietę, a lek
ko i inne osoby. W Melfi więzienie od 
i i ;sło tak Lczne szkody, że jest blizsie ru- 
uięcii. Rodczas onegdajszego posiedzenia 
włojki j  izby posłów prezes ministrów o- 
świadczył, że rozpoczęto już akcyę pomocni
czą, poczerń izba uchwaliła jednomyślnie, na 
wniosek prezesa ministrów, wyasygnować 
200,000 lirów dla osób, dotkniętych kata
strofą.

Ojcloc św. p Je c  ł telegraficznie wła
dzom kościelnym, aby również rozwinęły 
akcyę ratunkową.

0 'i-ilą cywilną. B.rdzo drażliwe dla 
ceiarza Wilhelma debaty w sejmie pruskim 
nad powiększeniem królewskiej listy cywil 
nej podsunęły myśl prasie hakalystycznej 
co do stworzenia insynuacyi, obliczonej na 
pupchnięcie sfer decydujących w kierunku 
wywłaszczenia, że posłowie polscy zajęli 
stanowisko nieprzychylne względem pod
wyższenia apanaży królewskich. Tymczasem, 
jak stwierdza protokół pc siedzenia, polacy 
wraz innerni frakcjami głosowali za odesła
niem wniosku rząaowego do komisyj. 
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Te le g ra m ]).
(Od korespondentów własnych.)

Rezygnacya posła Rząda.
Peterabkirg. — Wczoraj p^seł m. Łodzi

Rząd złożył na ręce prezydenta Dumy Pań
stwowej deklaracyę o zrzeczeniu się godno
ści poselskiej.

Wyjazd posłów polskich.
Petersburg. — Wczoraj wieczorem » y- 

jechało z Petersburga na ferye letnie kilku 
posłów polskich do Dumy Państwowej.

WizytaCye pasterskie.
Petersburg. — W połowie czerwca bi

skup Cieplak w towarzystwie księży .Tara
siewicza i Wasilewskiego wyjeżdża do gub. 
mińskiej ca wizytacye pasterskie.

Pi asa o piojekcie finlandzkim.
Petersburg.—Z powodu przyjęcia pro

jektu finlandzkiego „Riecz" pisze: Obecnie 
świat cały wie o tern, ża o losach projektu 
finlandzkiego zdecydowała nie Duma, lecz 
garstka lokajów ministeryałnych. Za pomocą 
swej taktyki zasadniczej opozycja przyczy
niła się do zdemaskowania hańbiącego czy
nu Dumy, który w całej swej nagości wy
stawiony jest na widok publiczny.

Petersburg. — „Nowoje W r”m «, poru
szając sprawę projektu finlandzkiego, pisze 
między innomi: Obecnie finlandczycy powin
ni zrozumieć, że mają do czynienia z naro 
dem rosyjskim, który popiera działalność 
obu izb państwowych.

Aresztowania w Finlandyi.
Petersburg.—Na skutek rozporządzenia 

rządu rosyjskiego aresztowano w Finlandyi 
18 osób, z nicn jedna jest finlandczykiem, 
reszta—poddani rosyjscy.

W sprawie otrucia Buturlina.
Petersburg.—Ojciec Buturlina czyni sta

rania w celu przyspieszenia śledztwa w spra
wie otrucia syna.

Petersburg. — Panczenko obala pier
wotne swe zezaama i twierdzi, iż przyzna
nie się jego do winy było na nim wymu
szone.

Równouprawnienie rasyan.
Petersburg.—W jesieni oczekiwane jest 

wydanie prawa o równouprawnieniu rosyan, 
zamieszkałych w Finlandyi, z finlandczy- 
kami.

Różne.
Petersburg. — „Riecz* przypomina, że 

przed wyborami do pierwszej Dumy Pań
stwowej poseł Frupenskij, będący wówczas 
marszałkiem szlachty, rozesłał do naczelni
ków ziemskich cyrkułarz z poleceniem wy
dawania pełnomocnictw fikcyjnych z datą 
późniejszą. Jeden z naczelników ziemskich, 
Niksziez, został za podobne fałszerstwa po
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej. 
Sprawa ta jednak została zatartą.

Petersburg. — Zakończone zostało śledz
two w sorawie nadużyć przy budowie forte
cy vr Porcie Artura. Pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialności sądowej cały szereg 
osób. Oskarżenie oparte zostało na listach 
gen. Kondratienki do żony.

Petersburg.—Rada adwokatów przysię
głych rozpatrzywszy, na skutek żądania pro
kuratora, sprawę skazanych w drodze admi
nistracyjnej na 8 dni aresztu za udział w 
jtrajfcu powszechnym w r. 1905 adwokatów. 
Zarudnyja, Jelisiejewa, ltozenbala i Sidorem 
ki ograniczyła śię jedynie wymówką. Na 
skutes protestu prokuratora sprawę pono
wnie rozpatrywano w izbie sądowej, która 
skazała wymienionych wyżej adwokatów na 
pozbawienie praktyki adwokackiej na l  rok.

(Od Agenayi Petersburskie?).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 29 maja.

Przewodniczy fes. WołkońsJci.
Na porządku dziennym dekiaracya 33 

o zwróceniu się do ministra finansów z in- 
terpelaeyą co do możliwych następstw w 
razio zmiany finlandzkiej granicy celnej 
wskutek przyłączenia do Cesarstwa gnber- 
nii wyborskiej oraz w sprawie nm jęc ia  na 
siebie przez Cesarstwo długów Finlandyi w 
razie urzeczywistnienia projektowanej refor
my.

H rabia Uuarow, który pierwszy pod
pisał interpelacyę, oświadcza, że, wnosząc 
ją. podpisani mieli nadzieję, że większość 
Dumy zachowa się w stosunku do obrad 
nad finlandzkim projektem prawa z należną 
ostrożnością lub przynajmniej, że będą za
chowane zewnętrzne pozory przyzwoitości. 
Rzeczywistość jednak okazała, żo nadzieje 
te były płonne. Większość Dumy będzie 
wspominała o historycznej nocy ne. dzień 26 
maja nie jako o zwycięstwie, lecz z goryczą 
Mówca wyraża nadzieję, że większość Du 
my weźmie przekład z Rady Państwa, jak 
należy postępować przyzwoicie w danej kwe* 
styi.

Na zakończenie hr. Uwarow oświadcza: 
.Przyjąwszy poprawkę von Anrepa, przyzna
liście prawo inieyatywy w sprawie prawo
dawstwa finlandzkiego wyłącznie Jego Ce
sarskiej Mości; Jego Cesarska Mość nie raczy 
wziąć na siebie tej inieyatywy i wy rzecze 
się uchwalonego przez was projektu prawa*.

Pnryszkieioicz (z miejsca) „Renegat*.
Wobec cofnięcia podpisu hr. Uwarowa 

interpelaeya upada.
Dama przechodzi następnie do trzecie

go czytania projektu prawa o ziemstwach 
w guberniach zachodnich.

Miejsce przewodniczącego zajmuje Szy
dłowski?.

Przyjęto w redakcyi, sformułowanej w 
drugiem czytaniu, 20 artykułów projektu 
prawa. Art. 21 i 22, wymagające, *by pre
zesami zarządów oraz urzędnikami wolnona- 
jemnyini były wyłącznie osoby pochodzenia 
rosyjskiego, zostały wykluczone podczas 
drugiego czytania.

rrocenko motywuje swój wniosek o 
przywróceniu tych artykułów.

Puryszkiewicz popiera wniosek Procen- 
ki, wykazując, żo w przeciwnym razie 
ziemstwo wpadnie w ręce polaków, którzy 
wprowadzą politykę do sprawy, i że dla 
prawicy, bez poprawki Procenki, projekt jest 
niemożliwy do przyjęcia.

Wniosek Proccnki odrzucono 141 gło
sami przeciwko 112.

W sprawie art. 23, ustanawiającego 
przewagę osób pochodzenia rosyjskiego w 
tarządach ziemskich, rozprawy koncentrują 
się na wniesionej przez Wojejkowa 2 go u- 
wadze o niedopuszczaniu żydów na urzędy 
ziemskie.

Przeciwko poprawce występują: br. U- 
! :v|£wv, Szyj)guxew,54k'siąźę Toni zew, iBazy- 
j iewkz, Czełnokow, Zawisza, Neklodow, Arno- 
‘ eiii>k, Gardarow i Kuznieeow; popierają po- 
prawką:’Puryszkiewiez, Zamv.--lr/wsk'.; "i Mar- 
ko w 2-gi.

Uwaga odrzucona zosiaU większością 
156 grosów przeeiwko 107. Aftykui przyję
ty został wjlredakcyi, sformułowanej podcza: 
drugiego czytania. "

Duma większością g ło s ó w  odrzuca art. 
23, który orzeka, że c z ło n k o w ie  zarządu 
Z iom sk ifgo ,  należący do składu k o m is y i  do 
spraw s ik o ln ic t w a ^ lu d o w e g o ,  m o g ą ^ b y ć  wy
łączn ie  rosyanie.

W kwestyi art. 21, o s :-osobie miano
wania prezesów i csłonków zarządów ziem
skich, zabiera głos naczelnik zarządu głó
wnego do spraw gospodarm miejscowej, 
Herbel. Zbija on popruwirę postępowców, 
mającą na celu zmniejszenie ilości osób, 
które, w drodze nominacjo, mogłyby zastę
pować prezesów i członków zarządów ziem
skich.

Po mowach Szyngaretca i hr. Uwaro- 
wa, którzy występują w obronie poprawki, 
Duma odrzuca poprawkę rostęuowców.

W kwestyi ait. 25, 26 i 27-go, o udzia
le w ziemstwie trzech przedstawicieli od 
duchowieństwa, za pierwotnem brzmieniem 
projektuS"'prawarprzemawiają posłowie: ep. 
M itrofan, duchowny Podolski?, hr. Bobrin- 
ski? 1 i  NiholenJco.

Przeciwko takiemu udziałowi ducho
wieństwa w ziemstwach występują posłowie: 
Jegorow, hr Uwarow i Kuzniecow.

Referent Czichaczew oświadcza się za 
przyjęciem, poprawki Bałaszowa o udz’óle w 
ziemstwach 2 przedstawicieli od duchowień
stwa, oraz popiera wniosek komisy! o uchwa
leniu nowego artykułu, ‘ któryby nadawał 
duchownym wyznań chrześcijańskich prawo 
przyjmowania udziału w zebraniach i zja
zdach wyborczych.

Po przemówieniach Karaułowa, Kropo- 
toioa, Yuryszkiewicza, Szulgina 2 go i  J a 
nuszkiewicza i po zatargu prezydenta z Za 
mysłowskim, który, nie bacząc na uwagi 
przewodn cząccgo, wciąż przerywał mowę 
Karaulowa—większością głosów opozycyi j 
październikówców zapada uubwała usunięcia 
Zamysłowskiego z Dumy na jedno posie
dzenie.

Po przemówieniu Karaulowa, którego 
nikt nie słyszy wskutek nieustającego hała
su na prawicy, Duma przyjmuje poprawkę 
Pałaszowa i nowy artykuł, proponowany 
przez komisyę; odrzuca z»ś art. 25, 26 i 27. 
Prawie bea dyskusyi przyjęto również całą 
następną część projektu prawa, z tą Ulko 
różnicą, ze odrzucony pierwotnie art. I-szy 
części II-ej projektu został obecnie, na sku
tek wniosku posła Procetiki, przywrócony. 
Przed głosowaniem nad projektem prawa 
w całości, zabiera głos Puryszkiewicz. Mów^ 
ca oświadcza, iż projekt prawa o wprowa
dzeniu ziemstw w kraju Poł.-Zicuodrim zo
stał przez Dumę do takiego stopnia zmie
niony, że przyczynić się on tylko może do 
pomniejszenia wpływu rosyjskiego w tym 
kraju. Rząd nie spełnił swego obowiązku; 
gdyż nie zechciał wycofać z Dumy tego 
projt-klu. Wobec tego mówca nawołuje 
wszystkich, którzy ukochali sztandar rosyj
ski w Rusi Zachodniej, do głosowania prze
ciwko projektowi prajira.

Izulgin zaznacza, że r ickg-iożaem jest 
odrzucać projekt prawa tyibo diatoyo, ż; nie 
udali się osiągnąć cel w takim stopniu, ja 
ki był najbardziej pożądany. Mówca nawo
łuje Dumę do głosowania za projektem. 
(Oklaski w centrum).

Zawisza w  imieniu Koła Polskiego 
oświadcza, że polacy w kraju Zachodnim n:e 
dążą bynajmniej do przewagi nad innemi 
narodowościami, lecz do wszechstronnego 
równouprawnienia i do udziału w ziemstwach 
na ogólnych zasadach. Polacy nie godzą 
się na ograniczający zakres ich czlałamości 
projekt prawa, i dlatsgo będą głosowali 
przeciwko niemu.

Wypowiadają się również przeciwko 
projektowi prawa: Jęfremów  w imieniu frak- 
cyi postępowców i Andrejczuk.

Anrep po stwierdzeniu, że omawiany 
projekt prawa ma pewne wady, oświadcza, 
że październikowcy, pomimo i-o, będą głoso
wali za jego przjjęciem, gdyż przyczyni się 
on do wzmożenia energi i rozwoju ekonomi
cznego kraju. (Oklaski w cmtrum).

Po przemówieniu br. Uwarowa, który 
występuje przeciwko projektowi prawa, za
biera głos ep. Eulogiusz. Oświadcza o a , że 
pomimo odsunięcia duchowieństwa od udzia
łu w ziemstwach. nie chcąc przyczynić się 
do zwycięstwa polaków, z uczuciem bólu w 
sorcu będzie on głosował za rrzyjęclem pro
jektu. (Oklaski na ławach nacyonalistów i 
w centrum).

Po przemówieniach Jegorowa, który o- 
świadcza się przeciwko projektowi, oraz Ju r
kiewicza i Januszkiewicza, którzy przema
wiają w imieniu włościan za preyjęciem pro
jektu, projekt prawa o wprowadzeniu ziemstw 
w kraju Poł. Z ichodnim większością 168 
głosów pizeciwko 141 zostsł p r z y ję ty .

Za przyjęciem projektu głosowało cen 
trum, na-.iyonaliści i część posłow ze skrajnej 
prawicy.

Podczas drugiego głosowania, które by 
ło zarządzone, wskutek żądania przeszło 190 
posłów, projekt został przyjęty większością 
165 głosów przeciwko 139.

Pięciu posłów powstrzymało się od glo
sowania.

(Długotrwałe oklasri na prawicy i w 
centrum).

Następne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek wieczorem.

ł lada Państwa.
Posiedzenie z d. 29 maja.

Na posiedzeniu sobotniem Rady Pań
stwa przewodniczy AItimow.

Na porządku dziennym projekt prawa
0 zmianach w etacie zarządu głów nego skar
bu państwa.

Referent Nikolskij proponuje oddać o 
mawiany projekt p raw a ' do komisyi kom 
promisowej.

j M inister finansów, godząc się na wnio- 
j sid referenta co do braków, jakie zawiera
1 omawiany projekt prawa, wskazuje, że e- 
! weniualno niedojście do porozumienia w ko
misyi kompromisowej postawiłoby rząd w 
sytuacyi bez wyjścia.

Durnou '0  wypowiada się pranc^wko pro 
jektowi prawa, gdyż jest z jego punktu wi

dzenia zaprzeczeniem ogólnych zasad, obo
wiązujących w Rosyi do dziś dnia.

Minister finansów  twierdzi, że rząd, 
wnoiząc do Durny projekt prawa miał na 
celu zmianę porządku, który istnieje od cza
sów opanowania Krymu i pod żadnym pozo
rem, jako meodpowiadający dzisiejszemu 
stanowi rzeczy, trwać dalej nie może.

Rada przyjmuje projekt prawa w re
dakcyi komisyi finansowej.

Bo przyjęciu kilku drobnych projektów 
nraw posiedzenie Rady zostało izamknięte; 
posiedzenie następne odbędzie się dn. ‘2-go 
czerwca.

Radom. — Rołicya aresztowała 11 o- 
sób, tworzących bandę zabitego nieduwno 
znanego rozbójnika Cela, który operował w 
wielu powiatach gubernii.

Kazan. - W  piątek w nocy wybuchł 
wielki pożar; w ogniu zginęło 6 ludzi.

Równe.— We wsi Rzeczycy na tle nie
porozumień czynszowych i agrarnych wyni
kły rozruchy, podczas których zabity został 
zaproszony przez właściciela ziemskiego, 
Isaakowa, geometra Makarewskij. Podczas 
starcia ze strażnikami zabito 2 włościan i 
jednego strażnika. Wielu włościan odniosło 
mniej lub więcej ciężkie rany.

Odesa. — Rada miejska postanowiła za
prowadzić podatek sanitarny w kwocie od 
40 k. do 1 rb. 50 k. od osób w wieku od 
lat 18 do 65. Podatek ten da 400,000 rb., 
które użyte będą na polepszenie warunków 
sanitarnych.

EHzawetgrad.—W dwóch wsiach zarc- 
gestrowano 28 wypadków zasłabnięcia na 
cholerę i 5—śmiertelnych.

Londyn. — Według infornucyi agencyi 
Reutera, konsuiowie mocarstw opiekuńczych 
zwrócili się do kreteńskiego komitetu Wy
konawczego z ostatnią notą wspólną, oświad
czającą, że jeśli rząd nie dopuści udziału po
słów muzułmańskich w pracach obecnego 
zgromadzenia narodowego, to mocarstwa 
rozpoczną akcyę, jakiej wymagać będzie sy- 
tuacya.

Belgrad.—-Turecki następca tronu zwie
dził meczet, muzeum etnograficzne, szkołę 
wojskową i był obecny na rew ii załogi bel
gradzkiej. Brało w niej, udział 10 tys. woj
ska, Następca tronu i Rifaat-basza dzięko
wali królowi za serdeczne przyjęcie.

Paryż. — Briand przyjął dtputacyę od 
maszynistów i wskazał na niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża pracownikom kolejowym w ra
zie przerwania pracy. Rząd gotów jest na
radzić się z T-wem kolei Północnych w cpra- 
wie koniecznych zarządzeń w interesach pa
laczy i maszynistów.

Milleraud przyjął przedstawicieli T-wa 
kolei Północnych, którzy wyrazili gotowość 
do polepszania losu pracowników kolejo
wych.

Rada municypalna wybrała radykała 
Bellona na prezydenta; kandydatura rady- 
kała-socyalisty Bebeliarda upadła.

Belgrad.—Dn. 29 maja wieczorem ksią
żę Izeddin wraz ze świtą wyjechał do Sofii.

Londyn.—Na międzynarodowej wysta
wie koni Kubek Kanadski wartości 100 funt. 
steil. przysądzeny został rotmistrzowi Ber- 
trenowi z petersburskiej oficerskiej szkoły 
kawaleryjskiej.

Awellino— Dn. 29 b. m. o g. 12 m. 10 
ało się uczuć w Calitrl ponowne trzęsienie 

cierni, Które spowodowało paniuę wśród lu
dności.

Londyn. — Sekretarz stanu do spraw 
zagr. Harding mianowany został wicekrólem 
Indyi.

Paryż.—Wskutek burzy i ulewy na li
nii kolejowej Yolton-Sully pociąg się. wyko
leił; trzy osoby zabite, kilku rannych-

W depait. Pas de Calais piorun zabił 
5 osób.

Klasztor DeczaAski (w Dyakowie)—Roz
brajanie ludności odbywa się nadal. W  mie
ście spalono 24 domy. Oddano pod sąd wo
jenny 14 podżegaczy. W tych dniach mają 
się odbyć egzekucye. Żołnierze pod do
wództw cm cficeruw otaczają dzielnice m ;a- 
sta 1 obchodzą domy. Wczoraj w ciągu je
dnego tylko dnia odebrano 800 karabinów. 
Mieszkańcy miasta są w panicznym strachu 
wskutek surowości wojsk. W prbliżu kla
sztoru Deczańskiego operuje 15 batalionów 
z artyleryą górską. Ludność nie stawia o- 
poru. Wsie w pobliżu Dyakowa jakby wy
marły. Mieszkańcy zbiegli w góry.. Przy
puszczają, że w górach jest około 200 tys, 
wojska. Po wshch spalono 60 chat. Łuna 
płonących domów oświeca R‘ekę. Burzeniem 
domów kieruje muteszeiyf ipecki.

Klasztor DeczaAski. — Od dn. 28 b. m. 
mieszkańcy, którzy uciekli w góry, zaczęli 
powracać potrochu i oddawać władzom broń. 
W niektórych wsiach zaczęto otwierać okna; 
na domach powiewają b h b  flagi. Wojska 
przygotowują się do uciążliwego pochodu na 
Małjsyę. Według posiadanych informacyi, 
ludność Malesy! postanowiła poddać się.

O lełd a  P e t e r s b u r s k a .

Dn. 20 msja 1910 r.
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Walne zgromadzenie łuckiego 
T-wa ro!nicżego.

—)oo(—
Łuck, w maju.

23-go muja b. r. o c<>dzinie i-ej P° po
łudniu, prezes T-wa p. Bjlińtiki, zagasł po 
biedzenie, na które przybyło ąpare grono 
ziemian, nawet z dalszych okolie, bo aż z 
pow. starokon dantynowskiego.

Po wyborze przez aklamację na hono
rowych członków T-wa pp. Szczęsnego Po
niatowskiego i Włodzimierza hr. Grochol
skiego, b. posłów do 1-ej Dumy i po j-dno* 
glośnem przyjęciu nowych członków pp. Ka 
zimierza Brzostowskiego, Bronisława Cham 
ca, Władysława Schoahacka i sztabskapita
na kamczackiego pułku piechoty, Klimentje- 
wa, odczytauo protokół komisy! rew zyjnei, 
która powtórzyła zeszłoroczne konkiuzye, 
podkreślające k- nieczność zref nuowauia 
działu hadiow^go gwoli raryoiul ogor^zwo 
ju  T-wa.

Tę nam^ konieczność uwydatniła i dru
ga komisja, wybrana na ogoiuem zgroma
dzeniu 28 kwietnia l>. r., która referatu, 
zredagowanego przez prezesa p. B. Wyażgę, 
wysłucnaia ze skupioną uwri&i.

Nad powyższym referatem  wywiązała 
się dyskusya. W' debatach, prócz autora 
Teteratu, p. B. Wydżgi, brali udział pp. 
Brzostowski, mec. Feliński, I j .  Komlraio 
w łez i W. Popiel.

W rezultacie wybrano p. B. W ydżgę 
na prezesa § kcyi agronomi, znoj, — udz 
łono radzie nadzór.zt-j szerokich pełnomoc
nictw do kardynaim go zrrforioow rftfia dv.i3- 
łu handlowego i do czasu przyszłego cgóln. 
zgromadzenia uchwalono prowizoryom bud
żetowe do w ysoktśd  zeszłorocznego preli
minarza.

W szeregu bardzo ważnych kwestyi, 
poiuszr-Djch na ztbratiu, gfdzt się umie
ścić sprawę połączenia Tów. łuckiego i ró
wieńskiego. Zaiiuari sowsnie, jakie spraw a ta 
łudziła, było tern większe, iż w dyskusji u 
czestmczyli reprezentanci starokon stan ty nos- 
skiego T-wa^ rolniczego, członek rady p. 
Stankiewi z i dyrektor handlowy , p. Bog- 
dańsk’.

Prezes, p. Baliński, wył żył główn ? rao- 
tywy, dla których fuzyę T-wa uważać na 
leży za nader pożądaną. Naprzód oba połą
czone stowarzyszenia zyskają na większym 
aatorytecio i przedstawiać będą znaczniej
szą siłę finansową i moralną. Rada T wa 
rolniczego w IW w nem na posiedzeniu 30 
ltj<;*.uia, pod prezydencyą Piotra hr, Colon- 
na-Czosuowskie»ro i w obecności ladców: 
Stanisława i Huberta ks. Lubomirskich i 
Zygmunta Porczyńskiego, oświadczyła się 
zasadniczo za zjednoczeniem T-wa.

i’. B. Wydżga wyłuszczyt zasady, na 
podstawie których ma nastąpić koncentra- 
cyn: 1) oba zrzeszenia łączą s:ę, jako rów- 
ne z lównetn. »e wszystkimi aktywami i 
pasywami, 2) nazwa projektowanego zwiąs- 
ku: „Z ichodmo-Wołyńskie T wo“, 3) teryto-

ryum — 8 pułn cnych i zachodnich pow. 
Wołynia, 4) jed n wspólny prezes : 2 wice 
prezesów, jako inspiratorzy zamierzeń i ul- 
turaluych i finansowych, 5) dwa, ogólrm 
/gromadzenia w Łucku i 2 w Równem, G) 
pierwsze organizacyjne /gromad e ue po ą 
czonyth T . tw określi siedzibę przyszłej k-. o- 
peratywy.

Mecenas Feliński do pewnego stopnia 
sceptycznie zapatruje się i a projekt. Wpra
wdzie powinniśmy dążyć do Sitierowaoia 
zabiegów kulturalnych w jedno wspólne ło
żysko, ale każde z T-stw przedstawia pra
wną jednostkę, na której ciążą odrębne zo 
bo w ązania W Równem jest syndykat, 
który stanowi prywati-ą własność udział .w 
ców. W każdym razie rzecz należy grun
townie przed yskutować i w tym celu zorga
nizować komisyę z udziałom prawników.

P. Stankiewicz, w imieniu T-wa sln- 
roknnstuntynowski. go, wyraża gotowość 
przystąpien a do podjętej akcyi. Każde je d 
na-u ze zjednoczonych To w. musi w pew
nych granicach zachować autonomię, jako 
widomy znak samodzielności, musi mieć 
oddzielnego prezesa.

P. Bogdański wnosi, alty centrum 
przyszłego zjednoczenia było Równe i aby 
związek działał na cały Wołyń?

W rezultacie postanowiono wyłonić ko- 
nisyę, złoże ną z pp. Balińskiego, Wydżgi i 
B :•>'os tnw.sk i ego, która ma z delegaUml in
nych To w. omówić warunki zapoczątkowa
nego ziednoczenia.

Wysłuchano następiie odczytu p. Ste
fana Bogdańskiego o syndykatach rolni
czych.

Po wydelegowaniu mi c. Feiiuskiego, 
jako renrezenlaula łuckiego T-wa na wysta
wę do Ponięwieża i na zjazd nawigacyjny 
do Kowla na di czerwca r. b., przystąpiono 
do wyborów na oifpnków rady nadzorczej, 
nrzyezem z urny wyś.Ji: pp. Józef Zwoliń
ski* z Uhryaowa, Statii łiw Lipiński z Zatu- 
M i ;  Arkadyusz Dwirzytki, Władysław Ku
likowski z Popowicz, Erazm Peretjalkowicz 
i Poddębice, M ryau Kabzmski z Lucka, 
Wacław' Popi i z Cbołnniowa i Bronisław 
Feretjatkowicz z Podberezia.

Do komisyi rewizyjnej powołano p. 
W.tol-m Godlewskiego z Łucka, Antoniego 
Omie.cińskiego z Nieświeża, Stefana War- 
deńskiego z Pokus mzowa i Kamila Pourba x 
z lloroaza.

U godzinie 1 p' ł po północy posiedzę- 
uie zamknięto. Xy.

W poniedziałek otwarto w VVarszpwfe 
w muzeum drugi z kol i zjazd delegatów 
stowarzyszeń spożywczych. Zebrało się około 
300 o«ób. Na przewodniczącego powołano 
p. Antoniego Donimirskicgo, na jego zastęp
ców — pp. dr. R. Radziwiłowicza i A. Mę-

.kecuiegó; na srbrc lany  pp. St Wojciechow
skiego i R. Mielczatskiege.

Przewodniczący, p. Adtoni Donimirski, 
podziękowawszy w krótkiej przemowie za 
wybór, udziel 1 głosu p. Wojciechowskiemu, 
Który wypowiedział referat o stanie obec 
nym* >towarzyszeń spożywczych w kraju i 
ich bilansów za 1009 rok.

Stowarzyszeń, które wyraziły chęć na 
leżenia do wspólnej organizacji, mającej po 
wstać na m lstaw ie ustawy, oddanej do za
twierdzenia ministerstwa, było 139. Z łych 
nadesłało sprawozdania 130. Oprócz tego 
rozesłano jeszcze za;.ro-żenią na zjazd do 350 
stowarzyszeń niezwią/kowy h, ale z nich od
powiedziało jedynie 47.

Według przedstawionych bilansów, sto
warzyszenia te miały w r. 1909 cztery i pół 
miliona rubli obrotu. Suma aktywów ich 
wynosiła l ;220  000 rb., czysty zysk osiągnię
to w sumie 141,000 rb.

Członków liczyły te stowarzyszenia 
27,016 praczem  liczba ich stale wzrastała i 
wzrost ten nie ustał w roku I9i0. Pod wzglę
dom członków, stowarzyszenia można po
dzielić na 3 typy: robotnicze, włościańskie i 
mieszane, który cn ilcść jest mniej więcej 
jednakowe.

Rośnie obrót stowarzysz ń spożywczych. 
W 130 związkowych stowarzyszeniach wy
nosił on w r. 1908—2,992,000 rb., w roku 
1909 podniód się do 3,315,000 rb. Przyrost 
wynosi 11 proc. Największy postęp wyka
zuje kapitał udziałowy, który stale się to- 
większa. Przeciętny zy k netto wynosi 
3,1 proc.

Na podstawie zdobytych danych do
chodzi prelegent do wniosku, żo ruch spo
żywczy u nas ma gcunt pod nogami i przy
szłość przed sobą.

Sprawozdanie z działalności biuru in
formacyjnego i lustracyi, dokonanych w r. 
1909 i 1910 trzez sekretarzy biura, zdawał 
p. Mielcaarski.

Największy zarzut, jaki stawiał stowa
rzyszeniom współdzielc/ym, był ten, ze są 
one więcej kooperatywami z imienia, niż z 
ducha. Celem ich jest w wielu razach jak- 
najtaniej kupić, jaknujdrożei .sprzedać i dać 
jawnajwiększą ćywiaeudę. Tymczasem, o ile 
ideowe kooperatywy są uiezdobytemi pla
cówkami, o tyle kooperatywy bez idei są 
najgorazemi przedsięb orstwami handlowe
mu Brak ofiarności wśród członków zarzą
du jest najczęstszą przyczyną wywracania 
się kooperatyw spożywczych.

Zarządy są często źle zorganizowane i 
fatalny je s t  podzźał pracy. Albo spada ona 
całkowicie na sklepowego, i wówczas niema 
żadnej kontroli, albo też na jednego tylko 
członka zirządu, który wówczas jest zbyt
nio obarczony i nie może podołać wszyst
kiemu.

Dużą wadę niektórych stowarzyszeń 
stanowi to, iż dają o le kredyt nie członkom. 
Wskutek tego, takie stowarzyszenia same 
muszą żyć przeważnie kredytem i nie ku
pują towarów za gotówkę. Łatwiej też takie 
stowarzyszenia bankrutują.

Szkodzi stowarzyszeniom nieraz niou- 
stalanie terminów wyc fywania udziałów. Wie 
lu członków niesłusznie uważa je za pożycz
ki. tymczasem są to wkłady, k’óre można 
wycofywać tylko po ukończeniu Liansu za 
dany rok.

Rachunkowość w stowarzyszeniach jest 
nBogół pr wadzona dobrze, w ni-JKWrych 
sklepach za mała jest tylko kontrola salc- 
powe-»o.

Różnica między ceną kupna a sprze
daży wynosi przeciętnie 15 proc. w niektó 
rych wiejskich kooperatywach dochodzi jed
nak do 25 proc.

Kapitały naogćł są wystarczające.
W ttyskosyi wykazywano powszechnie 

dużą korzyść lustracyi i wypowiadano ży 
czenie, by się ona odbywała jaknajczęściej.

Dalsze oorady odłożono d) dnia na 
stępneero.

Drugiego dnia obrad ranek zapełndy 
wykłady o towarach norymberskich, o tka
ninach i o organizacyaoh piekarni.

Po południu p. St. Wojciechowski mó
wił o organizaryi stowarzyszenia spożywcze 
go, przyezem zalecał wzorowanie się na sy
stemie angielskim — najbardziej demokra
tycznym.

Dn a tego na zjeżdzie uchwalono:
1) Zjaz.d uznaje za sprzeczne z zasadą 

wspóldzielczoś.i wprowadzanie zebrań pełao- 
mocników, zamiast zebrań członków.

2) Uznaje potrzebę trzech przynajmniej 
w roku zebrań, po za jednem dorecznem o- 
gólnem zebraniem sprawozdaw czera.

3) Sprawozdanie roczne budżetu, wnio
ski zarządu i komisyi rewizyjnej powinny 
być przes-hne na pewien i zas przed cgól- 
nem zebraniem członkom stowarzyszenia, 
aby na zebraniu czło .kow.e stowarzyszenia 
mogli je, po rzeczowe) dyskusyi, z zupełną 
świadom, ś ią zatwierdzić lub odrzucić. Do
tychczasowe bowiem zatwierdzanie nilansu, 
przy braku uświadomienia, jest tylko for
malnością.

4) Sprawozdanie to winno być nadsy
łane do b ura informacyjnego, dla poczynie
nia uwag.

5) W stowarzyszeniach małych z gro
na wybranych przez ogólne zebranie c :b n  
ków zarząlu—wybiera się skarbnica i go
spodarza, przyezem tema ostatniemu wy
znacza się wynagrodzeni za zajęcie się o- 
gółem spraw pod kontrolą zirządu.

Trzeciego dnii przyjęto następującą de- 
cyzyę:

Zjazd uznaje naglącą potrzebę utwo 
rżenia kursów dla przygotowania potrzeb
nych dla stowarzyszeń buchalterów-admini- 
stratorów. Kandydaci zgłaszający się na 
kursy powinni czynić zadość warunkom sta
wianym przez biuro informacyjne, a po za
dośćuczynieniu tym warunkom, pierwszeń
stwo powinni otrzymywać kandydaci zaleca 
ni przez stowarzyszenia spożywcze.

Niezależnie od tego zjazd poleca biuru 
informacyjnemu zorgauń,iwanie kilku kur
sów dla pracowników kooperacyi i zapro 
szenie na te kursy przedewszystkiem peł
nomocników i kandydatów na lustrato

rów mianowanych przez konferencje okrę-
uowe

M,ś! wydawania podręczników i popu
larny- h bros/ur o kooperacji zyskała po
wszechne uznanie i wywołała następującą
uchwałę:

Zj«ad uznaje potrzebę wydawania bar
dzo tanich wydawnictw Indowych, wyjaś
niających zasady kooperatywy i gospolar-

w stowarzyszen!ach spożywczych i 
wzywa stowarzyszenia, ateby z chwilą uka
zania się tych broszur, nabywali je w więk- 
szych ilością h w celu bezpłatnego rozpow- 
■izechmama wśród członków.

Następnie w sprawie sprzedaży towa
rów na kredyt i  warunków korzystania z 
niego, zjazd powziął następują-ą uenwałę:

Zjazd, potwierdzając w całości uchwały 
i-go zjazdu, mające n* celu zniesienie sprze
daży na kredyt w stowarzyszeniach s ożyw- 
rzyub, oświadcza zarazem, że uprawiana w 
niektórych stowarzyszeniach sprnedat na 
kredyt 1 nie członkom, jest sprzeczna z u- 
stawą i nie może być tolerowaną.

Niezależnie od tego zjazd uważa za 
niewłaściwe, aby członkowie w stowarzysze
niach uprawiali sprzeauż na jeredyt i sami 
korzystali z kredytu.

O podziale czystego zysku miał dłuż
szy wykład p. St. Wojciechowski, a po
wzięte następnie uenwały brzmią, jak na
stępuje:

Pr/y podziale czystego zysku w 6towa- 
rzyszenitch spożywczych po wydzieleniu 
wskazanych przez ustawę 10^ na kapitał 
zapasowy wyznaczońo:

J) od udziałowców nie więcej po nad 
6 p ro c ;

2) od zakupów członków nie więcej, 
jak  taki procent, ile wynosi różnica pomię
dzy procentem zysku brutto, a procentem 
kosztów handlowych, obliczonym w stosun
ku ao obrotu.

Na wyuagrodzenie zarządu i gratyfika- 
cye pracowników należy przeznaczać nie 
więcej nad 15%.

Całą pozostałość należy przeznaczać na 
kapitał rezerwowy w celu spotęgowania 
własnych środków obrotowych stowarzy
szenia.

W sprawie hurtowni powzięto jeszcze 
uchwałę, że w celu ułatwienia 6płaty Ujzia- 
łów na przyszłą burtowDię centralną, zjazd 
zaleca stowarzyszeniom spożywczym prze
znaczyć część zysków za r. 1910 na naby
cie udziałów.

Na tem zjazd został zamknięty.

RBJAIITJRZY I WYDAWCY 

T0HA3Z W  3HAL9W8KI

ANTONI CZERWIN IKI

K a ż d y  l e k a r z — k a ż d y  l a i k ,  k t ó r y  b y l  w  BAD WILDUNGEN wip, że sława tej miaL-cowośii “ura-ypąi pol-ea na 
skuteczacści dwóch ich głównych żródeli

H E L E N E N Q , U E  L L E  stosowane przy cierpieniach nerek, piasku I G E O R G - A  I O T O E O U E L T j E  stosowane przy katarze pęcherza,
fż.iji. moczowym, podagrze i kamieniach, j r / winri. I przy chorobach kobiecych.(Zródlo Heleny). moczowym, R «w Hr »  ■ namremacn. j JerZOgO WiktJra).

Iłoczna wysyika wody z obu tych źródeł dla celów kuracyi domowej dosięga ilości l’/j miliona butelek, co przewyższa Yio ogólnej ilości wód, pocuodzącydi ze wszystkich 8 źródeł Wil-
duugen razem wziętych. Należy przy kupnie zwracać baczną nwagę na napisi „Helenen u. Georg Wlctorguellr“ , gdjz woda z żadnego innego źródła, ani też sztucz

na, tak zwana sól Wildungen’ska zastąpić wyżej wzmiankowanych wód nic mogą.

Frospekty wysyła na żądanie bezpłatnie generalny reprezontant na Cesarstwo i Królostwo, 17859
J ó z e i '  S a l z m a n  j r . ,  W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  3 8 .

Do nabycia wo wszystkich aptekach 
i instj tuta oh .wód mineralnych.

m

Sławttfo-Wołyfi
Pensyonat dla chor. p:ers;e vych 
D-ra Ą. Tarnawskiego. Otwar 
ty cały rok. Sezon numvsowy od 
dnia 1-go m.ęa da 1-go października. 
Ceny umiarkowano______  ł 7C41
Stuil. noiw. przyrodnik, królewiak, u- 
tvnnwKny k repetytor, poszukuje kon- 
dvcvi n- wyjazd. Wzorowe rekomen
dacje. M. Ałagowicsz izeitska 8—11.

18343

KSHBHI

Złoty medal.

Egzyst. od 1892 r

POLSKA
PAROWA
FABRYKA Złoty medal.

Antoniego Palczow skiego
Poleca farby olejne ; polio-.t, z-ianc z wys,.kie| dobroci. Cennik ria forhy i przy 
k r y  w zpkicsie lni-Iarskim wysyła rrakjs. Adres labr; ki i irlówneuo fki du: 
Kijów, plac Aleksandrowski, dom wł. Nr 6. TELEFON Nr 2048

F I G U R K A  J A K  Ó S E M K A
to jest pół szczęścia

k*o (Jurę takową mieć proszę kupo»ać gorsety tylko w salonie

K l-m a  P a u l-M a rie
Najlepszy śródok przeciwko

Illliln i ite >
W "  Ja p o ń s k i pijfłiU _J

Duzy flakon G.'» kop., małi 40 kop.

18 81
Spr/.cdsż '  J | £ p 4 O  T  A  TMagazypij h
Aa pozwoleniom wyd/iału Medycznego.

Szczawnica
Zakład zdrojowo-kąpielowy 500 m. nad p. to
W górnym zakładzie [NHALATOTłYtlM boissmicztio-igliwL--e i solankowe 
Hyurupatya i Łazienki /. centriiJnom ogrecwoniom. Kąpiolo rzeczoo 
w bystrym Dunsjcu. Znane ze iknteczności zdroje Józefiny i iMagdal
ny na skład/ee w andm lew. Farmaceniyczoem i składach aptecznych 
w Kijowie. Sezon cd f-0 maja do końca września, imjozd powozowy od 
sirony Lwowa do stac.yi kol. Sta y Sarz__ Bliższych wyjaśnień udziela dzier
żawca zal ładu Tta79 F . W i d m e w b k i .

fabryka kafli
J. ANDR2EJ0W SKIEG0 Kr8™ f

Polec * u G skoriRłone og’ zewaczo do pieców
__ W  I i  R K  A  Eli ^  D_Pa *S«* iń sk ;ogo . Warszawa,I I  n  W  b  n  N  n  Mazowie. ka J6 4
Oszczędność opalu 180 1 Osuszwiio wilgoci.

Intelig. niemk. poszak. mie.is-a rrzJ 
dz:ec , może dogląd, go^pod , poż.d jy 
łoby wyjeeb. do gub. " arszawsk. Adre-: Ki iW, Kres7CZit\k 41 tn. ii. IH347

Połogu
Kąpiele morskie zimno i cieple; 
Las sosnowr. Kuibaus przebu
dowany. N‘>wy zarząd. S'nduia 
arte/y.isks wodociągi, kauahza- 
cya. Teatr, orupstra, rcu jiony. 
Lekarz zakładowy: <l r Krysin- 
ski z Warszawy. Ubje.śnicJiia: 
wynajem mieszkań: Zarząd ką
pielowy (p. Jasińska) Fołą^a, 

’guh. Karlandzka. I770j

83NH1

Stowarzyszenie pracowników gorzslniczych S f e S S - ,
i' I Ca lunie prikitcziltn I lino ' ( ■ " u e  «  | k . s . - i  I c o n y  h  ♦ i o r o ł f r ć k e t f  gcrzelui 
i i ■ F t y  1 i t :• < y  i o r * / .  j  o i u - * -  i i - k o  v .  / .  j i i l  . . e t  w  ■; » r i k L .  z n p i i i i z e b o w  a n t a  w  z a k r e s i e  
s o r z u l « i  twa.

Autogarage ,,Savoy 17825

S k ła d  A u to m ę b i l^ w

„ L a u r in H - C le n iG Ł jŁ ” i „Fiat
W a r s w t u t y  r r p a r a c y j n e  pod kierunkiem l n i . y n i e r a > s p e >  

c y a l i s t y .  ryaelegowancgo przez fabrykę.
K R 2 8 ZC Z A T Y K  3 3 . T L I  Z I  t  N 1713.

f f t w a r t y  w  d z i u ń  i n  n o c y .

C z w a r t y  r o k  istn ie n ia
ROZPOCZĄŁ W ROKU 1910

Lucfi
T Y G O D N I K  N A R  O D O  W O - K  A T O L l C K I

r  d w o m a  p o p u l a r n y m i  o o d a t k a r i

I, „Nasza Wieś" i II, „Gazetka dla Dzieci”
W ARUNKI PRENUM ERATY:

R e c u t i e  . . . . . . . .  S.— P ó ł r o c z n i e  , . . . . .  1 ,50

Wydawca X . K a z im ie r z  S ta w iń s k i
A d r e s  M f c c y i  i A d m i n i s t r a c y i :  K i j ó w ,  K o ś c i e i n a  N r  4 *

Techflik-gorzelany rektyfikator
18314(d y p lo m o w a n y ) ,

nalcżjcle wyszkolony i di świadczony, energiczny, pełen i.,icy:itywy fucłiowiec, 
z giunt iwną znajomi ścia jraw a i w’ymag*D ak yzowych, młody (lat 3 -̂), ostat
nio j.r.oz Jat 8 kierownik jednego z  najwięktzycń aaltladow gorzelni, zo-rrkty- 
fiłacyjnycb w Królestwie, człowiek kiiLumluy i prawy z nieposzlakowaną opi
li ą, i dpow iodzi* lny pod F,ai,djm wzslędem, z. pcw-cu ?uii»ny st supkAy- po
szukuje yosady oupowi^dniej *ed lipca lub {óżiiej Swiad ctwa chlubie oraz 
referencjo osób *> wcclisticnnie wirr< g< d ycli pr;edctawić mt żi na zadanie 
VMymag„n,a n ewygórowane. Łaskawe oferty uprasza się przesyłać: W a r -  
a i  m a ,  Wierzbowa 8, brnro ogłoszeń U n g r a  dia tocbn ka gorzelniczcgo K R

Magazyn mód i towarów bfawatnych

S.d.Siennika
K r e s z c c a t y l i  N r  3 8  o'ok hotelu >Savov«.

Cod/iennio 0 'rzymnje ostatnie nowości wiosennego i letniego sezonu: jedwab
no, wełoiane, tukionno i bawełniane towary pierwszorzędnych rosyjskich I za

granicznych Atryk. Wielki k j b ł r  gotowych n’irań i bluzek.
Przy.imu;ą się obstałun^i na mę-ikie i damskie ubrania zwierzchne Ceny niz- 
kie i stałe. Oddział burtowy i detaliczny w Nie/.yuie. 17522

P r f l C T f i  pp- ' '' 'p--slcich G s-P B»rzy: I I  U 9 Ł y  o pojadę znam rathnn. 
i go-podar. mógłbym ob.ąć marszałk. 
d ro iu .  sekret, lu*1 f >1. rsebuo. inng^ i 
w Kijo.rie, gum esob. rekom. Nes'c- 
l-orska 8 m. 4. T. 1432 >

Student uniwersytetu

Kuchmistrz-Iwowianin
oblubui-' polecany poszukuje posady 
Adres: Uszomiąż gub. woljń-ik. Posic- 
rp'tan'" Sochacki. 1 ‘-JJ1

Krłlcrriak przyjmie kondycję Moż# 
na czas dłuższy. Stefąn Jar  o1 iski pocz
ta Kowal gub, wa.ozaw ikiej. 18J24

r-rzjj. jedo. ucznia zap. opiekę’ 
U trzy m. jakDajlepszę. Mało- 

Włcaz, 45 m. 17. Włyńska. 1,8119

R u b e r o i d
n- jlcpsze w świecie dicby, nie
zbędny dla każdego gospodar
stwa wiejsKir go idoaloy m t-- 

. -- ry*J na diohy i wszelkie Inne
pokr- cia. Nm wymaga rrmonm am pokrycia farbami. W Luno zanozp “ za
od zimna w lecie od n p Ju  Wielnletn a gwarancja trwałoś i. Polisa ubezpie
czeniowa jak za ż e l a z o  Najlepszy izolator ' dla fundameirtó * i podług 
rrzc dsmwicielstwo j zakłady — Kantor Tcctmftzny M. I Klifimon. Ki.ńw 
Prorozna Nr 12, tel,fonu 1321. Zarządzający cddzizłem izolacvi Inż. Tecbn 
' 5< Guz,k- ’ l i , 05

R y m a n ó w — G a l i c y a
solmka jodowo żolazista. Fti rwszo- 
rzędny | ensyonat prd >Matką Boskąc. 
Dwupiętrowa balia. Peusion od 6 kur. 
dzieci od 2 kor. W pierwszym i trze
cim sezonie eony zrii.tme. 1 lustr, pro- 
8r ekty wysyła właścicielka Walterowa.

1 0 0  2 0 0  d z i e s i ę c i n
bez serwitutów z wodą chcę nabyć w 
okol cy: Miołoczysk, Żmerynka, Kijów. 
Mozę być młody las lub zrąl. F. K. 
Wrtman uh Witt-e 20, Odts*. 18023

sprzedaje się, dom, 
l U a l d l E K  zubnduwania g sjm 

darczo. gorzelnia, 205 
dz. zicun. Adres: żytomierz, Trypol- 
ska Nr p dia S. B._____________ 18120

D e r  Im  'nle“ p ■lat r̂cd' FcsznkI ł j s U I J  A m;»j n0 nzieci w wieku od

PLASTER 18CC0

Nięzety bez bólu odci-ji'. IłlrdTWłi i zgrubienia °kórv 
w . Borowskiego. TŁO M ACKJE tO > Vt'ar» »« ■

S l łud główny: Apteka 
tdaó.w-zędzie

w Kijowie poładuiowo-Rosyjskie Jow. JUR0TAT“.

fi lat, pocz. 0 /e--zcinik gub. podolsa, 
Madurów dia Z f i. 18142

Polakowi sjrrz d. śliczną dz^jkę 
ziemi przy s>. Fucza. I.ist. Kijew 

pocrL ukaz, kwit Nr 18258. 18268

K o n d y c y i » t u d .

I f l f l  n n n  natycl omsi pod zakład- 
l U U . f J U U  jednego iub i- ię cj 
majujków^ zietńskich w kijów,ikicj luń
podolskiej gub. B o a  p o i  ■-< id n  o w .
Oferty szczegółowe co de wielkości 
inąjątku, waruu„jw oraz długu o-nso 
wr go pocztą: Kijowska gub st. fiosy- 
Brod Fswłówka £f. Tłuchłwrij. 18057

^knrsn jroląk, krolew 
pos. jęz. o!e:ni«c, ma świad. niuczyc 
niiitcjn V.’ykład. poi. łub rot*. Wiel. prak 
Odesa, Bazarna )3. Wł. Zakrzewski.

T8227
Tluiwtrf.

c 'L 11 Li i i i  ^ ,a'szaw .) pusz krnd. 
Popraw, świad. mitura. W.-Włodzi
mierska 101. Sikorski. JS324

Student uniwersytetu islainre- 
g> Kursu prawa poszuk. wyjazdo

wej kondycyi na wakaoyo, lub na n k 
w zakresie pograniu pimnazyów męs
kich i żeńskich. Wioluieiuia praktyka. 
A4res: Wielka WTodzimierska. Hotel 
>Pr»t'H< Nr 35 dla A. O. 18222

T

Nauczycielka pnlaa freblanka, mó
wiąca poprawnie, .naj. toorci frnnc. i 
mem. poazuk. posady siał -j. Pos świąd 
Krcjzc/atys 41 m. 10 id  12 d i  l.

_ l.>32fi

„Biuro pracy”
">Jwd. l.htt-ń 9-ej 

J  V la- y puszjiflije za u-
miarkowane wynagrodzenie. W -Pod- 
walna 33 m. 11. 18290

Żytomierska 8 , tele*. 1738 Kekomeud 
nauczycielki, bony, oLcyal.. rzeinieśln 
r ws-.elią sluzl.ę dciiuową. Przy biuize 
Wipółuiicszaanib dia sznkają^ycb praif  
młodych katoliczek p. n. „Sobronliko 
S-tei Jadwlg!“. 12774

V

Horkład jazdy pociągów.
(LETNI)

■ a  k o l .  P o ł u d . - Z a o b o d n i c h i

K u ry e r  I i II kl. Odesa, Kiszyciów  
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  1 ,11 i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—edebodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Iłom aa—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zr&ua.

P ośp ieszny  I, II i III kl. Odesa 
Wołoczysba, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przycfc. o g. 8 m. 20 zrana.

K u ry e r  I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
U  m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. Mikołajów  
Elizawetgrad, Żmunionka, Fastów—od
chodzi o g. 11 u . 20 w., przych. o p. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów -Ljd 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g 5 m. 5‘J po puł.

Osobowy I, II i III kl Berdyczów  
Radziwiłłów, Wiodeń — odchodzi o gł 
7 m. 40 wieczorom, p izjchodz1 o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobowy I, II i III kl. T 'tersburg,
arszawa, Sarny, Kowel, Wilno— ufl 

chodzi o godz. U  m 50 w., przycbodri 
u g. 7 u . 51 zrana

Pocztow y  I, 1! i IH kl. War.-’* - -  
Sarny, Kowel, Jwarigród, Gracioa, Wie
deń odchodzi o god . 12 m. 25 po poł. 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorom

Osobowy I, 11 i IH _kl. Brześć, B ia
łystok, Grajewo — odchodzi o god me 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III ki. Rostów nad 
Donom, Sewastopol, Fikaioi ynosław, Zna- 
miouka, Kastńw—oćlcb. u g. 8 m. 20 zra
na, przych. o g. 9 ni. 55 w

M iesza n y  I, II i III ki. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów — odeu. o godz. 
5 po połudo., przychodzi o godz.nie 9 
m. 30 zrana.

Tow arow y pośp. IV ki. Sarny, Ko
w el— odchudzi o godz. !0 m. 14 w iecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. Malin—od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł.,przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski, i  astów III klasa od
chodzi o godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych.

M icszu n y  II i III kl. Odesa, Brześć 
ódch. l  g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.
U T ow arow y pośp . IV kl. Odesa 

Brzość, Znamienkii—odchodzi o godz. 9 
m. 5) w ., pr/ych. o g. 2 m. 9 po p< ł

N a  k o l a l  Mo* kjw i  ab o - k i j o w -  
s k o > W o r o n « * k ł a j i

TośpieszTiy I, II i III kl. Moskwa, 
Kouotop Naw la i Hriansk, «dcb o g. 
12 w poł., przycLodzi o godzinie 0 po 
południu

Pocztowy I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Bnansk cdcii. o g. 1 
jsl 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, W o
roneż odchodzi o g. 12 im 30 po puł., 
przych. o g 5 m. 35 po poł.

Osobowy I, 11 i III ki. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 23 zrana. i

Pośptrszny 1, Ii i 111 ki. PołUwai 
Charków, Łozuwaja, Kostów, Sewasto, 
poi—ofleh. o g. 7 m. 50 w., przychod*- 
o g. 10 rano.
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Towarzystwo rosyjsko-franouskich fabryk
POD FIRMA

•a U Lti ]ÓW)
Hofhera i Schrantza

K r e s z c z a t y k  2 5 .  l s02i
lokrmobiłe,  loKolPObile s>mor bo
dy. M i o t a n i e  p a r o l e .  Młocai-- 

ni« k o n ic jy i^ j fP .  W i*l!iłe-»"ityr^wkj.
M o n  r n p n i ^ l f ^  Ż - rw ia rk i .  W iąza łk i .  (J rabie .  Br  .y s - rę -  
m d l i  U u l  [ I J s t / f l  a  /w i jw o  i Lrlerzowc. Szpagat  Ma 

Częś i zapa l**o .

Pielaczki Dr. cw iockiego i c P ia n e U  Obsypniki do k s r u f l i .
l n n i a .  Wagi.  S ik a " 'k 1'. W aD o  Kemp 
to! la. Separa to ry .  O, ryskiwaezc.

Gum y sam ochodow ą
Gum y p o w o zo w e9

najlepsze na świecie, czerwone z marką ,,
szare „ J a s tr z ą b ”.

OPONY ROWEROWE i GUIHY do amerykanek wyścigowych.

Gumy flo g o n  nagolenniki, wiadra, chodniki, dywany
i inne  wyroby gumowe d la  .' tajni i powozów.

Za trw a ło ś ć  i dobroć w s z y s tk ic h  w y ro b ó w  daje się g w aran eya.
K a n to r  i s k ła d :  K r e s z c z a ty tc  2 3 .  — T e le fo n  1585.
O d d z ia ł  o b r ę c z y  g u m o w y c h :  W .-W a sy ik o w sk a  5 9 . —T e le fo n u  1435. 
Ż y to m ie r z :  D. J. KOTIK, ul. K ijc w sk a .  18309

S ie ń ”, „D ziw o

POLSKIMAGAZYN
gospodarstwa d raov. ego J .am p i Naczyń

i.;.

P R A C *  A  ^ T A B Ł K O W S C Y  2
U  ( D  W A R S Z A W A .  BRAC KA . 2 3.

W E Ł N Y  - J E D W A B IE  - B A W EŁN Y  
K O N FEK CY A  DAM SKA 
BIELIZNA DAM. i M ĘSKA
C A L E  W Y C R A W Y  i-d  U b .  1 0 0  —  R b .  5 0 0 0 .

\1 ■■ St-DKA : R c’ K A TA I.0 O0 W i 71 l ' l  P O N U R  Kh. 12 H E Z R L A I N A .

Szkoła Rontalerai-l.ua-' w a  z A  n r n n n m i o 7 n  u  m  w W arszaw ie  ul.  Iv a -
wyd/.sUnn Hgrunoniicznytfll liKsta Nr 8. MzaĄ.ny
v. - 1 j>no l .y ‘ą ::u m aja  i c ze rw ia  i 24 sierpni*  n. s. Na wydział 
sgr  i)ijii'C/1 y p / y . i i u e  n ę  uczniów po sk> liczenia 4 klas szkól 
śri-u ich . R . j k  ą-igudslw i hie na d a ż y e z ą y c b .  Z a p  s 21 g.i 
o o n e s .  Loteye. rez] oą&>ą się 27-go si< rpn :a  n st. Program  
ua żądan e. 17080

J F L flt flT t f

e lastyczny, gum ow any m atoryal  do k ry c ia  dachów i do iz t lacy i.

N a jtrw a ls z e  i stosunkowo n a jta ń s ze
p 'k ry c i - '  dachowe, nie wymag«.j\co ani m a l iw a n i* ,  ani k o n se rw a c j i .

HWoskon-ilony sp>°óh do umocowania  pokrycia  za  pomocą szajb o cy n k o w m y ch  unio- 
m z i m a  ze rw an ie  4FLAMITU podczas najs iln ie  szej burzy.

W y łą czn y  p r o d u c e n t  w  C e s a r s t w ie :
KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE

S. S U S K I

Najnowszy ważny wynalazek, —
W odę, wino, mleko 
l o sz,->h!(-gM rud/a i 
napoje można gazo
wać d mowym spo
sobem z ij.oiiio- ą u- 
l"i>.'Z' ni g 1 'o d - r i  
„ P r a n a 11. Otrzy- 
L-u;e s>ę hygienlcz 
ny, świeży i przy  
v n i ”y nap i A«*• 
ra t  t rn  niezbędny
ula ju A iezu ,  s/ . t je  
gD Oj w locie, lal 
d la  mios-kbhoAN 
miast,  jak  i lotnie.) 
mi&?zk:ń, l.ardzi 
w. ż:ie dla pr .ro i* 
cvi, m a się howii 
moinośósanjomn go 
/.i \\i.ć ządune nap. 
l'o. ('<■ n-» apurniii  (s -
doru] 4 rb. i kapslo

(spp.rk1 SIS) za lu d / in  9 .) >o p. Zai/ie ,-
M'.o*i:yi;i w ' \ f \F u rv  i.»e lą z* z licie
u • in. Główne - rzedstawicie ls t  o i 
Skład dl.i Kraju Południowo Zachodniego

M a g a zy n  Bt*. BR&3EG
Właściciel Ed Brabec. 17ć 9ó 

Ki ów, K r e s ^ z a ty k  N'' 44 T<*tef. 414

K r e s z c 2zatyk 4 5
a m ^ w j T ,  łyżk , no łe  w .d e k o  i i la te row ane  

*•)roby Er,'gc.t'a i K iuppa .  N aczyn ia  n ik lo 
wo, a lum in iow e,  ę d lo o w o Ł p ,  kamienne,  por- 
c ij i inow o i szklano. Maszynki d . s iezan ia  

a  ięsa, m iednice  i słoje  do ko B iur .

Angielskie łóżka, umy
walnie, lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe,
h n n 7 l / n n U f O  ‘ lnl’,(‘- B™ytw y, u o / l ' ’zki i scyzoryk! ze s ta l i  angielskie; ,  
U u l l —y H D W t ź  najlepszycb ż tg ran icznycti  f*hryk. i 7 i 3J

gg f'’ C eny f a b r y c z n e .

z f .' 'Z A  A»«* - aś/ Ąf ' A /\ A /•> >« *v i*>.\ ,f • . /. /A /}fy zv I > l.i- \ • AA .Ł/‘AAł,s>|\.sA. •* A/J.-kA-i  ̂.%'* ł»j A/.V\ t\ ZN .-V / w , ,V/.I 1) \A A, A y . ,.\ , A Ad
•’ • A . A  Vv /, < \ ł z. Iir-v a a1

vaaV4

/  1 a AA/ -Ki

m M
© m mVA-: JCi

nas***

N a j « t a r s x a  f a 

b r y k a  O t  r o  ■ 

t r w a ł y c h  k a s

S. Zwierzchowskieoo
Fabryka: W.-WTisilkowska N r.  77. Śkłiir 
Kroszezat,-* Nr.  14. Telefony: Fabryk 
N r  <5 1. Sk ładu  N r  1751. Cenniki nr 
żądanie. 12W 2 - 2 7

Zaw.-zc na sk ła d i  e: Asfalt ,  tek tu  a pmołowcowa, wyreby betonowe, lak asfaltowy, lak  do 
kons"rw aeyi  dacl-ów żelazuycO, karbelincum .

P  zyjmuje wykonanie  robót asfaltowych, d kirsk ir .h  i p o sa d 'c k  > A m i a n t a .

K I J Ó W ,  K R E S Z C Z A T Y K  4 1 .  T E L E F O N  2 6 5 .

1 Cenirki i próbki gratis f r a n c o . ----- 18329

Skład 18214

1 1 t e ł  i erg>v ogn'< t w a ’c: F a b ry 
ki T - v ł  A a c j jae g o

M. M. Kowalewski
SI Błagowioszcz.oftska 3°. t 1. 2594. 

C » n y  p r a e y s i e p t i - a .

Stanisław Ruciński
F r y z y e r  D a m s k i  

ONDULATEUR. B yły  w 'e ó łp r ic iw  
nik firmv l u d w i k  H ereha id  p zy Eu 
rojojsl<un hoioTi w W>*.r>/awi.-. Ii. e s /  
czatyk dom n i iu s z 'w y  n*p zeeiw klu;>» 
S z l a c h t  cziego. 1 7 / 2 )

Towarzystwo Akcyjne
Najlepsza naturalna mineralna woda

n i e  u s t ę p u j ą c a  In n y m  w o d o m  11031—22

i o  a  ! •

Kijów, K r e sz c z a ty tc  Nr 2 2  w  d z ie d z iń c u
Siład główny i fibryka Żyl a ń s k a  Nr 2 9  dom własny.

P O L E C A :

Sjyij no.i 
la, rysi R u sto n , P r o c to r  & C*°

w Lincoln, Anglia.

G s P ł l S ł l i r i /  n a r  n u / p  najiowszoj konstrokcyi z lokomobi- 
u a i  i l l l U I  y  p a l  U W C  l i i u , j  0 c - liomu 10 Himosfer i rnto-

earniiirni u pulrójorni nrjpzczoniu.

Gazogeneratory i motory do gazu ssanego.

Fabryki P e rk u n ”
d  i u taktowc 
cylindra.Motory naftowe 

Kosiarki żniwiarki i wiazałki
ła~h an'erykui-.'iie Waltrr A. Wooda.

w W ar^awie. 

parowom ochładzaniem

na stalo
wych kn- 

18185

jak A p o lin a ris
i B ilin e r. G i -
's c h u ib le r  etc.

Ob) tal . przy.pn
sio: w .  Zyt-
■liki, p o c z t .
St. K u r o w a -
n e -  Kury-
ł o w c o ,  gub.
pod a 100
bul I 2 r b . , 5 0
but 6  r b .  St.
kol .K o tiu -
ż a n y “ Połud.
Za h. kol.

1 / 584

Nowość 177

w tfziNdziMic

i

Dla cery.
jest iiH.-zrównanym kosn etykiem do pic 
lęg.iuwania i upięks/ania c^ry, nadaje 
ciału żywą larwę, ela lyczuośc, świeżość.

E m u ls y a  O l e i s t a  z  k w ia t ó w
r ó ż  R a d i o w i n a .  Znf.kuu i ty sro 

d. k.

Radioaktywne
preparaty

Co.
IC osirie t^ k ii

P a r y s k ie j  F ir m \  L. C ofse  &

| D!a wtosów
P ły n  r a d i o a k t y w n y  < R a d io !  >
woją | |  'tyjjt:o*-twór. zoSc ą cekiryo/rią 

W od a r ó ż a n a  r a d i o a k t y w n a  | pobudza Krwioobieg do żyws/oi czynnoś •.),
vAfl5« ma nieponiiornio robalki * włoso

we l n s  czy djszcz-.tiio łupinż. 
O ls je k  <Hel> r a d i o a k t y w n y  ra 
iiyKiilny środek przneiwno IrtU-liwośGi 
i rozti.v zopiamu włosów (iii 'L), wybor
ny środek na por ,sl wąeóo, brody, ćrwi 

i rzęs,

R adykaln ie  u s u w a  z m a rs z c z k i .
K r e m  r a d i o a k t y w n y

Eliksir radowany do 
ust i_ .  n i e  z a w i e r a  U 3 1  .

an i  m e i a l i .  a m  i ł u 6 w j e ł c z o ą c j c h .  u s t n e j  z a b n a j a a  b . i k t c r y e  c bu r o bn -  
o ż y w i a  <n, r ę,  r » i K r o ' l v  i o p i o i z i  Im it - i ■ o r c / e ,  d o z y i  f  ' U u :c  j ą ,  m e  r - d d zk ł y -  
c i a ,  n a i t a . u  s k ó r / . o  b i a ł o ś ć  j m i ł ą  u U -  | »■» Tia e u n  1 ę.  pr/ .ei  i w m c ,  w y b i e l i  zę  

s t y c z n . s ć ,  ! r-y > i l i r , u i  j o  od  i s u c m .

S p r z e d a ż  K i j ó w  ' i V i - ‘'h  wi, -l c LVch
w m iga/.ynaoli S1J' f rm-.ch.

F a b ry c z n e  S k ła d y  M a s z y n  i N arzędzi  R o ln iczych
A. P ro k u p e k  w  K ijo w ie

w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 31.
KOSIARKI, żniwiarki, wiazałki i grubi arki udoskonal me P i a n o  
Podorywaczo P l a n e t ,  D r z e w i e c k i e g o  i C z e r n o w a k i o g o .
Słowniki do saletry, ręo-ne, d«u i rzterorzędowe.
Separatory szwedzkie od 20 rb. Doiw.o i P h e n i z .
S ł o w n i k i  czeskie łyżcczkowe o r y g i n a ł .  „ O e l i c h e r a 1- nowość. 
G a r n i t u r y  p a r o w e  fabr. .ngiel. R ic h a r d  G a r r o t  i S y n o w i e .
Młyaki do oczyszczania ziarna, ręczno ) konno, trausiuisye, wialnie, 

wagi 1 brony Można na kredyt. I794<t

nagrodzona Listem i Pochwalnym 
na wystawie kulinarnej w Warsza
wie w 1902 r. Medalami srebrny 

{mi oa wystawach: Zdrojowej w Cie 
choclnku w r. 1908 Hygienicznej 
w Lublinie i w P ło s k in ie  w 1999 

r ku medalem srebrnym.

'i y i y  w - p ó ł \ v ł " ś " i c  ol  f  " m y

A d olf  Z m ig r y d e r  i S*ka
poleca ni sezon letni wi l ki  wyłór

Bluzek, malinek, szlafroków•i M lU U liU d ,

prâ hieliznv
!1 i U I wypraiy.

17313

m

f a r s z o w a ,  C z y s t a  2 , i>-, i 1'. J t - v j .
wprófei hotelu Europ -js/’ego. 18.293

USUŃTęĆIE przyczyn,
wywołujących zatwardzenie, uży

waniem Casearine Leprince

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zajcew aspecyalne pa
rowo oczysz
czanie ubrań

Przybory podróżne S5SSI"ató’ 
y r r  H e n ry k a  H o y e ra
Kreszrz. 38. B olo  a elrgaucka i mocna!!! Kufry wy- 

lą cn io  f>ru erowe. Przvjmue pop. i odnowienia.
17489

K ijó w ,  Pro rezna2
w d. Towarzystw? 

Ko-ya. 4f>l 4

Firma nagrodzona nio i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y i e m  nu w y s t a w i e  w  W fedniu
obB»aluuki spiesznie wyk. w przeciągu 5 g .  T e l e f o n  1 6 6 3

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, por*yorv, suknie buło 
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowo i inne. Przyjm. d o  p r a  
n ia  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagraniczne!.

Jedną lub dwie pigułki wieczorom 'przed snem. Praridluw e działanie. 

Doskonały ś r j d e k  rozwalniający, zalecany przez wizystkicli lekarzy. 14202

C. k. Zakład 
zdrojowy w 

Galicyi.Krynica
'.V Kąrpatzch 040 m. p. p. m, KIjjnat podalpoiski, las szpilkowy wysozopien- 
oy. 8 od i i lecz-iiczJ: /,'t.oj : Zdrój nhiwny, Sl twmka, Jóo.fa i K&rora. SiF  
no sW/.»wy, waoierjno m>g::ezyowo-żi‘l •ziste. Kąpiele inincralne, bardzo ol.ft 
e w kwas węglowy weiny. Kąpiele borowinowa. Kąpiele ga/ow c z czysiege 

gwasu wj*glo»ege, kąpiele rzeczun, clektryc-zuo, stouerzuo. Zakład hydropa- 
lyczny. Wody ra ngraiii*, miejscowo i zagraniczne. !?n/ o i  kąpielowy od 15 
•uah do 10 październik* W maju i oerw en  Łą reny kąpieli i mieszkań 
■v d-iuiąeh sba hi.wyeh lń*. zal w P'io>-!ącu wrześniu o 2 ',‘i  uizsze. Pro^pekiy 
• yiyła się bezplainie. 178GO C. Ik. Z a r z ą d  z d r o j o w y .

i

K ijów JijRoIjil'
, SfRIEDAI WE WSŻYS1Z1C9 4 ^ .  |!
^TmctitwąitszwHsiiUiMCit Af-itcinrcn 4  

fHąoYąaiim NisiClY ' uiuw.i .vs:ur.i! c.t 
«  !iMVI.łiEGi i OPAlEHilHt^KORY

18140

ii „RĘCZNA PRACA"
Kijów, Kreszczaiyt 43, w podwórzu

otrzymany duży wybór 
Narzędzi ogrodowych 

i pszczelarskich
HAMAKI ze szpagstu kokosowego. 

Kęczna maszyoa do praira

„§BSzka“
Tie psuje rąk, nie wymaga natężania.

Amerykańskie ma- 
szynki do robienia sUwUW. 
imeryk. maszynki do mięsa.
U w a d z e  pp. w o j s k o w .  i l e t n i k .

Zi lekkie łóżka przenośne
z knf-rnt.

17999

C -r KOŁĄCZKOWSKI J prowad-i 
p c n s iy r -n a t  liyUiopatyczoy posiaos- 
ląc Ic/zniczą woiNj i odpowii d oe wille 
p  .łożone w  o s o b n y m  p a r k u  Z l a 
skiem św t kowyin n a  ol.-zar/e 20 
mórg. Leci-nm" klimatyczno Ly Iron. 
i p cie wody mineraln liąpielo słone 

żuć i po'-".' elrzoe i t p. Kuchnia wv- 
kwintna i zdrows Fory p-zy^iępno. 

fiT*praoovTm sukjen Uara-K;. h p-m Ku- 
ui 1 m, Pos/kińska 5, po rz. boa zdolna

starsza panna,
*oni,e|tyfie świ-,d--(’t.T,a. '8348
L i-, u ic u w a  uziti Inoijia, z re«i>ji)'*u-

s yą d. znu.i. wyjertzio na wn-.ś. M.- 
7. ■ ti-ji ierska Nr 10 m. 1, d.a J. K.

18'50

orscował 10 l a t  w mająt^ioh, gcrzel- 
n i a c h ,  m ł y n i e  p a r o w y m  i p r z y  m u s ż r -  
tia'-h i r.arzedsiach r h n c z y c h ,  a  t a k ż e  
3 l a t a  j a k o  m a s z y n i s t a  ra k . !ei w ą Jti - 
l o r o >»“ j  Adres: K i j ó w ,i W ł o - l z i m i o r -  

; , ko - l . v ł j cdz l i a  Nr 1 m  40, K o n i k o w a .
io370

sTuchaczka X;
franc., nieai., teoret. rysun. poss. lokcy 
ua -  yjszd. M'c-hałow„k& 2 4 - 7  ddO 
uimibl. Osobfśo fi “d 3—5. lfs'45

l \  K. prań* ,'Ztika ieacyi
lub za.ięć w minścio lub na 

wyjazd. K a r a w u j e w s l s a  17—14. S i-  
dow’ti. 18360
Wyłą' mą sprzedaz 181)32

pasów parcianych
im a iu k . oddam ua Połnda. Jl syę. 

T hór/ew.-Ki. Warszawb,— U -Oką 20.

Przeciw k a s z l o w i  i c h r y p 
c e  lekarze puleca.ą

Fay'a Prawdziwo S o- 
deńskie ' 

“ Pastylki.:
Żądsć wc wszystkich aptekach 
i składach aploczuj h. 17937

f lS B B S E S K S I   _  _
T-wo Pii ro szej IfijCwsti

wyr.
sj, cynkowycl

w  Kij' w, Kuźuieciua 5 
dottarczi: cynkowano r y n n y  i r 
ry wentylacyjne, w aa d r a  i in. n: 

O czyn a, w a n n y ,  blachę do kryci 
a  i t. p. 1’rzyjm. do ocyókow. />la 

i in. prz^dm.' Katalogi gratis. T 'i 
ze p o t r z e b n y  t o r f . ________ ]K3:

C s

a

Kijów, w pobliżu Dumy, Krb zozatyokl 
zaułek 5. T elefon  028.

Ceny od 75 kcp. do 3 rb. na dobę 
M i e s i ę c z n y m -  • • .♦ ę p s tw o .

Na każ. poc. powóz. Wynaj. u a  godz 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

B O I D S 2 cx ą d n o # c i  o p a łu ,  u s u w a  w i lg o ć
O pateut M u l t i p l i k a t o r  o g r z e w a n i a .

Dr. W. P .  K ł e b u k o w s k i  Inz.-cliein. Warszawa, Al. Jerozolimska 71.
Oidział w Kijowie: Kies>czatyk 25 ra 27. t„l 27-21. 

PrzedHawioielsi wa w niektórych mie.js. owościach nii^za.ieic. 14032

FRENDZLE
do rolet, mebli I drnpe- 
ryl, sznury, kutasy, 
taśma W wielkim wy
burza g >towc i na ob- 
staiunek. Dodatki do su
kien damskich lylko 

spe' yalnie u
P. Rajgorodzkiego.

I.utcrańska Nr 3, drugi 
dom od rogu K rcaz-  
c z a t y k u .  Magazyn.

17381

s

Sania kuchnia
Kola Kobiet Polok. Daje obiady od 

g. I — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop Fun-  
d u k i e j o w s k a  2 6  m. I. 175

P okuju<5 d z ie r ż a w y
w  . L  . . na dobrej wodne.

Siedlce, młyn paro-
wv Wiechowski.___________ L.3J5
k i  n l O  i* ! /O  “c/.uii. Huifmaua, KT- 
li I t tS d r  M d  mjckicgu W eissa, p sz. 
kondvc. na łato, reca umiai kows n .— 
Krakó.v, Starowiślna 15,  pensjonat p. 
Sziia^owskioi eia łftlaDrkl*. 18)4D
S « t n  f i  ,-»r> f-matrimU. po'znk. koi d. 
U I U U .L J H  n ł WSj Oferty. Ki^ów,
uniwersytet. Kon-t-nty Siloski.' 18334

Drukprnla Polska w K jowie, ulica W.-Wasylczybowska (Prorwasna 9) ró;' Pu^kiuskiej.

/
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